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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

idwuniatracya, Ekspedycja i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej nlicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poswiętnych.

Rękopisma
.adsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone 

będą.
Listy

ao Redakcyi, Admińiatracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane. ZIENNIKPOZNANSK

Czwartek, 30 września 1886.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w P^astw. 
nienueckism i w Austryi 9 marek 15 ren * § . 
gn. Włoszech,. Szwajcaryi, Serbii, Ameryk Dłsit,

Krancyi, Anglii i Szwecyi 12 eUrak.

. -Przedpłata i ogłooneuia
przyjmają się w Ekspedycyi, przedpłat, przyjmni, 
w monarchii pruskiej oraz w państwaeh do związkn 
pocztowego niemiecko-austryackkgo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na- 

kWrłch Pośrednictwem (zobacz niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekape-
dycyi Dziennika Poznańskiego,

. Cena ogłoszeń (Inseratów):
od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive 

tłumacztaia).

AJENCYE DZIENNIKA P0ZNAŃSKIFGO 
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski Faubourtr PnissonniAr« -« oni a r, .W Paryżu pan Adam, Rue Clément 4. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,’Lipsku, Wiedniu i Bazylei daa^s^i f Pogle- pr?yj'““]ą : w ,Wars™ i Brendler, Ulica Senatorska L 22.1 -

w Wrocławiu M. èaube <j- Com,., UaaseLli. tfn«^Jerusa1emerstrasse 48. - W Frankfurcie nad Menem M. Daube * Com,.

Czas odnowić przedpłatę!

W skutek późnego zapisywania mnożą 
się reklamacje, którym zapobiedz nie ot 
nas zależy. Prosimy więc o najwcześniejsze 
zapisywanie.

Wa.unki przedpłaty pozostają te same 
co w ubiegłym kwartale

Administracja Dzień. Pozn.

POZNAŃ, 29 września.

W dniu jutrzejszym ma prezes gabinetu Tisza od­
powiedzieć w sejmie węgierskim na znane już czytelni­
kom interpelacye w kwestyi bułgarskićj. Widocznie z 
obawy, ażeby rozprawy nad pomienionemi interpelacyami 
nie przybrały charakteru niebezpiecznego i ażeby przez 
to nie zostało zachwiane stanowisko hrabiego Kalnokyego, 
rozsiewają niektóre dzienniki wiedeńskie i berlińskie wia­
domości, które posłużyć mają i do uspokojenia opinii wę- 
gierskićj i do ułatwienia odpowiedzi panu Tiszy. Nie 
podlega żadnćj wątpliwości, tak brzmią owe doniesienia, 
że wszelkie pogłoski o przesileniach są fałszywe. Stano­
wisko Kalnokyego jest dzisiaj silniejsze niż kiedykolwiek. 
W monarchii austryackićj nie ma żadnćj polityki zagra- 
nicznćj ani Andrassego ani Kalnokyego, ale istnieje tyl­
ko „cesarska polityka“, którą odpowiednio do okoli­
czności cesarz sam prowadzi; minister spraw zagrani­
cznych jest tylko „wiernym sługą“ swego pana, wykony- 
wającym jego rozkazy. Hr. Kalnoky, tak wyczytujemy da- 
lćj, nie zrobił ani jednego ważniejszego kroku, któryby nie 
był nakazany przez cesarza. P< lityka zagraniczna od cza­
su układów wiedeńskich w r. 1879 usunięta z pod parla- 
mentarnćj kontroli, przeszła pod wyłączny wpływ korony. 
Gdyby dzisiaj ustąpił Kalnoky, jego następca prowadził­
by dalśj politykę, nakazaną mu przez cesarza, ponieważ 
i dzisiaj, jak za czasów Andrassego ściśle określona jest 
droga postępowania. Nawet w tym wypadku, gdyby się 
stało to, co jest nieprawdopodobnem i węgierska delega- 
cya zwrócić się miała przeciwko osobie hrabiego Kalno­
kyego, w takim razie korona ustępującego ministra za­
stąpiłaby drugim Kalnokym, któryby tak samo musiał 
wykonywać rozkazy jak pierwszy Kalnoky. Pod takiemi 
okolicznościami, tak kończą się powyższe uwagi, zaczer­
pnięte niby z poważnego źródła, nie podlega wątpliwości, 
że Tisza i jego partya t. j. znaczna większość delegacyi 
wejdą w porozumienie z Kalnokym, bo z całćj opozycyi 
— nawet gdyby Kalnoky miał się usunąć, co nie jest 
rzeczą prawdopodobną — nie wyciągnęliby Węgrzy ża­
dnego praktycznego rezultatu.

Uwagi nasze co do pomienionych interpelacyi wę­
gierskich a więc odnoszących się głównie do znaczenia i 
doniosłości przymierza prusko-austryackiego zapisywa­
liśmy niejednokrotnie a nawet jeszcze wczoraj — wstrzy­
mujemy . się więc od wszelkich komentarzy nad wiado­
mościami, które przytoczyliśmy wyżćj, a powiemy tylko 
tyle, że i najświeższe dzienniki węgierskie nie tają się, 
iż przez obecną postawę Rosyi na półwyspie bałkańskim 
zagrożone są najżywotniejsze interesa monarchii austryac­
kićj i nie dowierzają opiekuńczćj skuteczności przymie­
rza niemieckiego, które od tego niebezpieczeństwa wido­
cznie jćj nie uchroni.

Jenerał Kaulbars przybył, jak pisaliśmy wczoraj, w 
dniu 25 bm. do Zofii. O jego przyjęciu i pierwszym po­
litycznym występie zamieszcza „Koeln. Ztg.“ dwie kore- 
spondencye z Zofii datowane z 26 b. m., które bliżćj 
określają misyą jenerała Kaulbarsa. Między innemi wy­
głosiła żona bułgarskiego inżyniera, rodem Rosyanka, 
mowę przy przyjęciu, w którćj podniosła, że wszyscy 
Bułgarzy kochają Rosyą, z wyjątkiem rejentów i mini­
strów, którzy są jeszcze gorsi od wagabundów. Kaul­
bars odpowiedział, że nie zapomni o tych słowach a je­
dnemu z urzędników oświadczył, że car po to go przy­
słał, ażeby zniósł stan oblężenia a wybory odbyły się 
bez żadnego wpływu ze strony rządu.

Z korespondencyi tych widoczna, że rosyjska poli 
tyka obecny stan rzeczy uważa tylko za przejściowy i 
że go pragnie usunąć jak najprędzćj. Kalbars miał bo­
wiem następujące postawić warunki: Stan oblężenia ma 
być jak najprędzćj zniesiony, o ile możności zaraz; wy­
bory będą odroczone aż do chwili, w którćj uspokoją się 
namiętności; wybrane wśród obecnych okoliczności zgro­
madzenie nie będzie mogło być przez cara uznane za 
legalne; wszyscy uwięzieni spiskowcy i oficerowie także 
muszą natychmiast być wypuszczeni na wolność; tera­
źniejszy rząd jest tylko rządem partyi a więc niezdolny 
do sądzenia innćj partyi. Na uwagę, czy nie należałoby 
Późniejszemu rządowi a więc późniejszemu księciu pozo­
stawić ułaskawienie oficerów, odrzekł jenerał Kaulbars, 
że nie należy przyszłego księcia wprawić w taki kłopot’ 
Wreszcie nadmienić jeszcze należy i to posłużyć może 
uo charakterystyki obecnego położenia, że uwierzytelnie­
nie jenerała Kaulbarsa adresowane było do „Monsieur 
Naczewicz“, a nie do ministra spraw zagranicznych.

To, co pisze „Köln. Ztg.“ zgadza się poniekąd z 
tem, co dzisiaj donosi „Biuro Wolffa.“ Według niego 
ttiał Kaulbars przesłać deklaracyą tćj treści, że Rosya 
nie zgodzi się na wybór wielkiego sobrania bez dłuższe­
go peryodu wyborczego i że wszelkie zapadłe w niem u- 
chwały uważać będzie za nie byłe. Inne żądania są te 
same. Odpowiedź na powyższą deklaracyą ma dopiero 
nastąpić po dłuższych obradach. Będzie ona decydowała 
0 losach Bułgaryi. Los zaś obecnego rządu już zapewne 
roztrzygnięty, bo nie można przypuszczać, ażeby ściśle 
zechciał i mógł wykonać rozkazy rosyjskiego agenta. —
G sprawie tćj piszemy obszernićj w artykule wstępnym.

Tureccy komisarze, którzy znajdowali się w Zofii, 
Aladjid pasza i Abro Effendi, wrócili do Carogrodu.

W dniu wczorajszym przybył do Touluzy, prezes

gabinetu francuskiego p. Freycinet. Przyjmując deputo­
wanych i senatorów departamentu oświadczył p. Frey­
cinet, że celem, do którego dąży, jest zjednoczenie wszy­
stkich republikanów. Jenerał Henrien przedstawiającjkor- 
pus oficerów podniósł, że korpus ten ożywiony jest po­
czuciem honoru i obowiązku i że pragnie tylko pod­
niesienia znaczenia kraju. Rzeczpospolita liczyć może na 
armią. Na bankiecie, który się odbył wczoraj, wypowie­
dział Freycinet, że Francya szczerze pragnie pokoju, że 
jćj interwencya w niektórych kwestyach musi bvć oglę­
dną, że jednakowoż Francya, jeżeli chodzić będzie o jćj 
interesa i jćj honor zagrożony zostanie, działać będzie 
energicznie. Stosunki z wielkiemi mocarstwami polegają 
na wzajemnym szacunku. Co do polityki kolonialnćj, to 
Francya musi się ograniczyć na teraźniejszych posiadło­
ściach ale też z nich nic nie uroni. W polityce wewnę- 
trznćj starać się będzie rząd o przeprowadzenie praw. 
Pragnie on wolności, która tylko ze względu na jedność 
narodową i bezpieczeństwo publiczne może być ograni­
czoną. Mowę zakończył Freycinet wezwaniem wszystkich 
grup republikańskich do jedności, tolerancyi i wzajemne­
go szacunku.

Król belgijski wyjechał w dniu wczorajszym do Ba­
den-Baden w odwiedziny cesarza niemieckiego.

» Zodyn, wieś rycerska w powiecie babimoj ■ 
skiin, mająca 690 hektarów areału, ma być sprzedaną 
w dniu , 21 grudnia r. b. na subhaście. Korespondent 
wolsztyński „Posener Tageblattu“, donosząc o tćj sub- 
haście, wzywa rząd, aby koniecznie kupił ten majątek, 
jeżeli go nie nabędzie Niemiec. Z polskićj strony, po­
wiada korespondent, rozwinięto żywą agitacyą, mającą 
na celu utrzymanie Żodyna w polskiem ręku. Tem 
większym przeto obowiązkiem rządu i Niemców pokrzy­
żować plany Polaków i nabyć ów majątek.

W obec coraz to smutniejszych stosunków w na- 
szem Księstwie byłoby bardzo pocieszającym objawem, 
gdyby istotnie zajęto się zakupnem Żodyna i nie pu­
szczono go w ręce niemieckie.

Wybory.
O l komitetu prowincyalnego wyborczego na Prusy 

Zachodnie odbieramy następujące pismo :
„Kandydatem naszym przy uzupełniających wy­

borach do sejmu pruskiego w powiecie lubawskim jest 
pan

Leon Czarliński
z Zakrzewka,

nasz długoletni i zasłużony poseł do parlamentu nie­
mieckiego, co niniejszem do wiadomości publicznćj po- 
daje
Komitet prowincyalny na Prusy Zachodnie
Parczewski, przewodniczący. Apol. Działów- 
ski. LeonCzarliński. Ks. dr. A n t o n i W o 1- 

s z 1 e g i e r, sekretarz.“

W przedmiocie podziału Księstwa
zamieszcza między innemi znana zresztą z szalonćj przeciw 
nam nienawiści i schlebiania każdemu panującemu syste­
mowi rządowemu „Schlesische Zeitung“ memoryał, jak 
powiada, pewnego wyższego urzędnika administracyjnego, 
który ma podobno znać z bliska stosunki trzech nadgra­
nicznych, wschodnich prowincyi monarchii pruskićj.

Autor pomienionego memoryału oświadcza się z 
wszelką możliwą stanowczością przeciw projektowi po­
działu W. Księstwa Poznańskiego, jaki, rzecz dziwna, 
właśnie w porze kanikularnćj począł trapić naszych naj­
serdeczniejszych.

Zbyteczną naturalnie byłoby powiadać rzeczą, że je­
żeli autor memoryału jest przeciwnikiem podziału, nie 
jest nim przez jakiś sentymentalizm i współczucie 
dla nas.

Pizeciwnie jest jednym z powodów, dla których 
owego podziału nie chce, obawa, aby „propaganda pol- 
sko-ullramontańska“, praktykująca się w Poznańskiem, 
nie zagarnęła w razie podziału Księstwa i przyłączenia 
jego południowych powiatów do Szląska, w sieć swą 
polskich i katolickich żywiołów na Górnym Szląsku.

Główną jednakże przyczyną, dla którćj autor memo­
ryału podział ów uważa za wręcz niewykonalny i szko­
dliwy, jest zbyt wielki obszar administracyjnego obszaru 
szląskiego.

Szląsk jest według autora memoryału tak rozległym, 
tak wielkim jako okręg administracyjny, że już w obe­
cnych stosunkach i dzisiejszych swych rozmiarach przed­
stawia funkcyonowaniu władz administracyjnych pod tym 
względem nieprzezwyciężone prawie trudności.

Zwiększać je jeszcze przyłączeniem nowych okręgów 
administracyjnych, wyrwanych ani potrzebnie ani racyo- 
nalnie z dotychczasowego, normalnego organizmu, by- 
oby według memoryału dezorganizacyą machiny admini- 

stracyjnćj, zniszczeniem wszystkiego, co już dotychcza­
sowe systemy zdziałały w celu zgermanizowania W. Ks. 
Poznańskiego, zabawą kosztowną a nie tylko bezużyteczną, 
ale wręcz szkodliwą.

Z tych wszystkich względów odzywa się tedy autor 
memoryału zamieszczonego w „Schlesische Ztg.“ przeciw 
jodziałowi W. Ks. Poznańskiego.

Zresztą trudno się dzisiaj spotkać już z głosami, 
ttóreby projekt ten brały na seryo lub w obronie jego 

się odzywały.

w
Ładnie się bawią.

Car dobrze się bawi w Spalę. Poluje codziennie a 
prócz tego urządza sobie przyjemności innego rodzaju. 
Gto co obwieszcza o tem Rosyi „Prawitielstwiennyj Wie- 
StulK ’

i • «Wczoraj rano przybyło tu 250 dzieci włościań­
skich, uczennic i uczniów szkół elementarnych powiatów 
skierniewickiego, łowickiego i błońskiego, gubernii war­
szawskiej, z nauczycielami i nauczycielkami oraz innemi 
osobami należącemi do zwierzchności i wójtami gmin. 
Dzieci, składające połączony chór, wyuczony przez nau­
czycieli i nauczycielki szkół elementarnych, były ubrane 
w swoje świąteczne narodowe kostiumy. Po przybyciu 
do domu myśliwskiego, dzieci ugoszczone były herbatą, 
słodyczami i owocami. W południe chór dzieci uszyko­
wał się naprzeciw głównego domu myśliwskiego. Najja­
śniejsi państwo wraz z wielkimi książętami, księciem 
Sachsen - Altenburgskim i osobami należącemi do świty, 
wyszli do dzieci, które powitały Najjaśniejszych państwa 
hymnem narodowym „Boże cara chrań“. Przytem ofia­
rowane były Najjaśniejszćj pani bukiety kwiatów i Naj­
jaśniejszym państwu ręczniki i drukowany program śpie­
wów. Potem chór dzieci wykonał pieśń „Sławsia“ i ury­
wek z opery „Rognieda“ oraz 15 rosyjskich pie­
śni narodowych.

„Najjaśniejsi państwo raczyli pochwalić śpiew i za­
szczycić pytaniami tak nauczycieli, jak uczniów. Dzie­
ci s w o b o d n ie odpowiadały po rosyjsku, 
przyczem Najjaśniejszy pan zaszczycił także pytaniami 
dyrektora orkiestry robotników żyrardowskićj fabryki, 
która to orkiestra przybyła wraz z dziećmi dla akompa­
niowania chórom. Śpiewy zakończyły się hymnem naro­
dowym pokrytym powitałnemi okrzykami dzieci i zgro­
madzonego ludu.

„Następnie chór amatorów śpiewu z Tomaszowa 
wykonał 9 numerów pieśni w języku niemie­
ckim ijedną w rosyjskim „Kol Sławien“. Po 
ukończeniu śpiewów Najjaśniejsi państwo dziękowali śpie­
wakom a niektórych z nich zaszczycili rozmową. Potem 
dzieci włościańskie przy dźwiękach orkiestry robotników 
żyrardowskićj fabryki tańczyły swoje tańce narodowe. 
Około godziny 3 z południa, pożegnawszy się najłaska- 
wićj z dziećmi, Najjaśniejsi państwo przy dźwiękach hym­
nu narodowego-i okrzykach „hura“ oddalili się do domu 
myśliwskiego. “-

Dzieci zatem polskie, dzieci zacnych naszych wło­
ścian na rozkaz carski spędzono do Spały, aby tam 
tańczyły i śpiewały po rosyjsku. Nie, — większćj komedyi 
nigdzie nie odegrano.

A jeszcze te dzieci swobodnie odpowiada­
ły po rosyjsku. Jaka to szkoda, że nie dodano: 
poprawnymakcentem (udareniem). Nie brakło 
także i niemieckich śpiewów amatorów z Tomaszowa raw­
skiego.

Tylko słowa polskiego na ziemi polskićj niedopu- 
szczono. Nie ma co mówić wyborna komedya, która 
nikogo złudzić nie potrafi a straszliwie odbija od tego, 
jak postępował cesarz austryacki w Galicyi.

Na każdym kroku poniewierają nasz język i oby­
czaj, na każdym kroku gwałt i prześladowanie i za to 
jeszcze wymagają, abyśmy ich kochali 1

Dobrze i ładnie się bawią.

Postulat rosyjski.
Według ostatnich doniesień opada nareszcie zasłona, 

jaka pokrywała dotąd tajemnicę misyi jenerała Kaulbarsa 
do Zofii, a postulaty, z jakiemi w obec rejencyi bułgar- 
skićj występuje, pokazują, że dni bułgarskićj niezależno­
ści policzone, jeżeli, czego nie przypuszczamy, w obec 
zbytnićj nierówności materyalnych sił, naród bułgarski 
nie zdobędzie się na śmiałość wyraźnego oporu lub szcze­
gólny zbieg okoliczności a interes potężniejszych organi­
zmów europejskich nie sprowadzi mu pożądanćj od­
sieczy.

Jenerał Kaulbars zażądał od rejencyi bułgarskićj 
na sam pr zód uwolnienia i amnestyonowania wszyst­
kich osób politycznie skompromitowanych, przez co na­
turalnie rozumieć należy tylko sprawców zamachu z dnia 
21 sierpnia rb., jako też bliższych i dalszych ich wspól­
ników.

Następnie domaga się jenerał Kaulbars w imie­
niu gabinetu petersburskiego odroczenia wyborów do tak 
zwanego wielkiego sobrania, „aby — jak jego somacya 
powiada — dać narodowi czas do należytego przygoto­
wania się na akt podobnćj wagi i odbycia go z wszelką 
swobodą.“

Uchwały bezzwłocznie zwołanego „wielkiego 
sobrania“ byłaby Rosya zmuszona uważać za bez­
prawne.

Postulat doręczony ministrowi spraw zagranicznych 
bułgarskiemu Naczewiczowi jest podpisany przez barona 
Giersa.

Rejencya bułgarska znalazłszy się w tyle trudnem 
położeniu, odroczyła powzięcie ostatecznśj swój uchwały 
w przedmiocie postulatów rosyjskich na późnićj. Jak 
takowa wypadnie, trudno przewidzieć; jest zaś podo­
bno zamiarem rejencyi ustąpić w razie, gdyby Rosya 
miała zająć czynnie groźną postawę w obec Buł­
garyi.

Otóż mnićj więcćj faktyczny materyał, jaki 
w ostatnićj chwili kronika wypadków bułgarskich za­
pisuje.

W obec tego nowego obrotu rzeczy narzuca się py­
tanie, co. też za przyszłość gotuje się księstwu bułgar­
skiemu ?

Wszystko, co Rosya mówi o swym wpływie na 
sprawy i rządy Bułgaryi, o dobrem swem prawie wpły- 

1 wania na losy Bułgaryi po spełnieniu zbawczego czynu

jćj emancypacyi, przedstawia się jako maska osłaniająca 
prawdziwe oblicze rzeczy, jako środek wiodący do celu 
którym jest po prostu — a n e k s y a Bułgaryi do 
Rosyi.

Aneksya ta jednakże jest także znów przecież nie 
czera innem, jak dalszym środkiem do dalszego celu, 
którym jest zabór półwyspu bałkańskiego.

I otóż to w tem dążeniu do takiego celu spo­
tyka się Rosya z obfitością tylu trudności i tylu sprze­
cznych interesów, że jćj dojść doń bez wojny i to wojny 
nader wątpliwych rezultatów, będzie prawdziwem niepo­
dobieństwem.

Na pierwszym zaraz wstępie spotyka się Rosya 
bałkańsk'nhm 8W0^emu interesem organizmów politycznych

Niechaj kto spróbuje rozwiązać zagadkę aneksyi Buł­
garyi do Rosyi bez poprzedniego zaanektowania Rumu­
nii, Dobrudży, bez ubezwładnienia na tymczasem Serbii.

Tuż poza oczywistością tych sprzeczności i trudno­
ści, wznosi się jako poważniejsze od nich przeciwieństwo 
interes Austryi, która i o f i c y a 1 n i e nareszcie poczyna 
świadomości swego obecnego zagrożenia dawać coraz ener­
giczniejszy wyraz.

Prezes gabinetu peszteńskiego Tisza zapowiada na 
ten raz już stanowczo odpowiedzieć jutro, w czwartek 
dnia 30 września, na liczne interpelacye dochodzące ga­
binet w kwestyi polityki wschodnićj.

Jak ta odpowiedź wypadnie, można po 
tem, co czytamy w dziennikach urzędowych i półurze- 
dowych austryackich, przewidzieć z góry.

W przedmiocie przymierza prusko-austryackiego bę­
dzie robiła bonne mine à mauvais jeu i zarę­
czała niezmienność dotychczasowego stanu rzeczy.

W przedmiocie polityki wschodnićj położy przycisk 
na interes, jaki Austrya ma w uregulowaniu i stanie 
stosunków bałkańskich, zaręczy może w dodatku, że 
rząd me zaniedba niczego, aby w akcyi swćj politycznćj 
interesowi owemu dać należyty wyraz.

• Półurzędowy „Fremdenblatt“ wiedeński, uprzedzając 
poniekąd odpowićdź prezesa gabinetu peszteńskiego, ode­
zwał się w artykule poświęconym kongresowi oryentali- 
stów, który się obecnie odbywa w Wiedniu :

, »Austrya dąży na Wschodzie do pokojowego wyłą­
cznie urzeczywistnienia swych słusznych interesów. Zrzec 
ich się nie okaże się monarchia austryacko węgierska ni­
gdy skłonną, ponieważ najżywotniejszemi swemi warun­
kami istnienia jest związaną z Wschodem.“

, Postawa Austryi zarysowuje się tedy na tejże 
widowni coraz wyraźnićj, mianowicie w miarę, im ton 
prasy oficyalnćj pruskićj staje się w tejże samćj kwestyi 
zagadkowszym i kłopotliwszym.

Charakterystycznem mianowicie jest w obec coraz 
to chłodniejszych usposobień dla opieki niemieckićj nad 
Austryą przeciw możliwym uroszczeniom Rosyi, naiwne 
zapytanie przedwczorajszćj „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“, „dla czego to właściwie książę bułgarski kraj 
swój opuścił, ponieważ w nim według zdania dobrowol­
nie rządowego organu, bezprzeszkodnie mógł przecież 
pozostać.

Na to zapytanie mają dzienniki austryackie w go- 
towćj odpowiedzi wzgardliwe wzdrygnięcie ramion a 
„Neue freie Presse“ wiedeńska stwierdza, że postawa 
oficyalnego organu pruskiego staje się coraz więcćj za­
gadkową i że wkrétce nie będzie można brać jego wy­
stąpienia na seryo.

Nam zdaje się przeciwnie, że postawę podobną 
wszystkim, którym na tem zależy, bardzo na seryo brać 
należy a że zagadkowość jćj kryje rozwiązanie, które dla 
A u s t r y i pożądanego nic nie zapowiada.

Właśnie jednakże zagrożenie podobne upomina, 
aby pamiętała o sobie, a s anowi zarazem jeden z waż­
nych szkopułów, które Rosya na drodze swćj przez Bał­
kany ku Carogrodowi napotyka.

W dalszym odwodzie staje interes Anglii, staje 
interes Porty, która prawdopodobnie nie bez jakiego- 
bądź własnego wysiłku będzie chciała pożegnać się na za­
wsze z Europą i przenieść się ku dalszćj wegetacyi na 
brzeg azyatycki.

Słowem, jest sprawa bułgarska z wszystkiemi swemi 
dawniejszemi czy nowszemi zwrotami, nie wyjmując osta­
tniego, wystósowanego przez jenerała Kaulbarsa do re- 
gencyi bułgarskićj postulatu istną puszką Pandory, z któ­
rćj jeszcze przed upływem bieżącego stulecia posypać się 
gotowe na Europę katastrofy i przemiany, na jakie za­
ledwie miało sposobność patrzeć przedstuletnie przesile­
nie wieku XVIII na XIX.

Wiadomości urzędowe.
Wybranego burmistrzem miasta Dortmundu landrata W ii- 

b e 1 m a Se h m i e d i n g a w Bochum król zwolnił z służby 
państwowćj i zatwierdził jako burmistrza na lat 12. '
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• Jednogłośnie protestuje prasa czeska ws
stkich stronnictw i odcieni przeciw kierunkowi polip 
p. ministra kultu dra. Gautscba, który podług wyrażei 
jakiego użył w rozmowie ze mną jeden z pierwszi 
tutejszych publicystów kompromituje gabinet Ta 
fego. Zwiększenie opłaty szkolnćj, które jak wiadom 
u nas, w Galicyi wywołało wielkie niezadowolnienie 
w Czechach prócz cywilizacyjnych ma także szkodli 
następstwa polityczne. Jednym bowiem ze sposobi 
któremi zwabiają szkoły niemieckie czeskich uczni w sw



mury jest łatwe i chętne uwalnianie od szkolnéj opłaty. 
Kiedy opłata ta była mniejszą, mniejszą też była dla 
Czechów pokusa posyłania dzieci do szkół niemieckich. 
Nadto p. minister traktuje osobliwie po macoszemu mia­
nowicie szkolnictwo czeskie. Podczas ostatniéj swojéj 
przed dwoma miesiącami odbytéj podróży po królestwie 
czeskiem przyrzekł on reprezentacyom wielu miast, przez 
które przejeżdżał poparcie ich życzeń co do rozszerzenia 
istniejących lub założenia nowych naukowych zakładów 
czeskich.

Tymczasem nie tylko nie zanosi się na spełnienie 
żadnćj z tych obietnic, lecz przeciwnie p. minister o- 
strzój jeszcze niż dawniéj występuje przeciwko średnim 
mianowicie czeskim szkołom. W jednem z mniejszych 
miast proszono dr. Gautscha o rozszerzenie istniejącego 
tam niższego gimnazyum na ośmioklasowe. P. minister 
odmówił.

Gmina tedy z wielkimi na swe zasoby nakładami 
rozszerzyła gimnazyum swoje sama i uzupełniła konwik­
tem dla uczniów. Ponieważ na prośbę o uprawnienie tak 
rozszerzonego zakładu swego gmina owa odpowiedzi nie 
otrzymywała, rozumując z francuska : Pas de nou­
velles-bonne nouvelle z początkiem szkolnego 
roku puszczono aparat szkolny w ruch. Można sobie 
wyobrazić alarm, jaki wśród tamtejszych obywateli wy­
wołał w drugim tygodniu szkolnego roku nadeszły na­
kaz natychmiastowego zamknięcia szkoły. 
Przykładów podobnego traktowania szkolnictwa czeskie­
go przez p. Gautscha przynoszą dzienniki czeskie wiele. 
Prasa urzędowa powody tych wypadków podając, posłu­
guje się oklepaną śpiewką o „hyperprodukcyi.“ Że po­
wód to tylko pozorny tego dowodem, iż tylko cze­
skie gimnazya ściga ten zawistny los. Zresztą, aby 
zapobiedz przepełnieniu uniwersytetów i zbytecznéj ilości 
dyplomowanych należałoby otworzyć liczne szkoły prze­
mysłowe i fachowe. Ale o tern środku zapobiegnięcia tak 
zw. „hyperprodukcyi“ — nie słychać.

Wielkie tćż niezadowolenie wywołuje ta okoliczność, 
że kwestya t. zw. s u p 1 e n t ó w, tj. nauczycieli najczę- 
ścićj kwalifikowanych a pobierających za swą pracę czwar­
tą lub trzecią część należnćj pensy i „z powodu braku 
posady“ pozostawia, ministeryum w niezmienionym sta­
nie. Instytucya suplentów wyzyskuje na rzecz skarbu 
wiedzę i jest tak bardzo austryacka, że potrzebuje ko­
niecznie reform.

Jak dzienniki tak i posłowie czescy, którzy korzy­
stali z ostatnich dni parlamentarnych feryi, aby się po­
rozumieć z wyborcami, nie szczędzili polityce dr. Gautscha 
słów ostrćj krytyki. Na Morawie mianowicie, w Bernie 
i Kojetynie, powzięto energiczne w tym kierunku rezo- 
lucye. Rezolucya berneńska sformułowaną została w tak 
ostrych wyrazach, że dzienniki jćj osnowę musiały w 
części wy kropkować w obawie konfiskaty. Rezolucya ta 
głównie z tego powodu występowała przeciw dr. Gąut- 
schowi, że nie szczędząc popareia dla rozwoju szkół 
niemieckich, odmawia go czeskim, i że nawet tam nie 
dopuszcza Czechów morawskich do źródeł wiedzy, gdzie 
naród sam chce ponieść koszta utrzymania tych źródeł. 
W Kojetynie na ręce dr. Riegera i p. Wurma, posła z 
miasta Kojetyna, przesłano rezolucyą, która opierając się 
na ustawie, zapewniającćj każdemu narodowi w Austryi 
możność uczenia się w ojczystym języku, żąda od repre- 
zentacyi czeskićj, aby niekorzystne stosunki czeskiego 
szkolnictwa a mianowicie ostatnie oburzające rozporzą­
dzenia uczyniła przedmiotem interpelacyi na przyszłćj 
sesyi izby.

Z innych sprawozdań poselskich i powziętych z ich 
przyczyn rezolucyi zaznaczyć wypada zupełne wotum 
ufności udzielone prof. Kaizlowi, który w swoim czasie 
był przeciwnym bezwarunkowemu odrzuceniu wniosku 
Scharschmida, czem wielkie między wyborcami wywołał 
wzburzenie głównie za przyczyną dr. Prażaka. Pan poseł 
jednak wyjaśnił rzecz całą jako wynik niedyskrecyi spra­
wozdawców, którzy odezwanie się jego w klubie o for- 
malnéj stronie kwestyi wyśrubowali do znaczenia apro­
baty esencyi wniosku Scharschmida.

Tak brzmiały ostatnie, w ojczyźnie wygłoszone sło­
wa czeskich posłów. Wszystkich ich cel streścić można 
hasłem: „Poznajmy się“, treść zaś wszystkich rezolucyi — 
Riegerowskiem „Nedejme se!“

Rieger jednak w tym roku nie zgromadził swych 
wyborców. Nie przypuszczał nikt, aby mu z tego uczy­
niono zarzut. Dopiero przedwczoraj klub nowomiejski 
pragski zażądał od czcigodnego przywódzcy czeskiego, 
aby się „zastosował do panujących zwyczajów“ i zwołał 
obywateli Pragi, którą w delegacyi reprezentuje, dla zda­
nia sprawy z swój czynności i otrzymania ponownego wo­
tum ufności. Rzecz prosta, że na podobny krok w obec 
moralnego spadkobiercy Palackiego zdobyć się byli w sta­
nie tylko najmłodsi z Młodoczechów. Dr. 
Rieger z godnością wytłómaczył podpisanym na adresie, 
że na zwołanie powszechnego zgromadzenia w stolicy nie 
ma dziś odpowiedniego lokalu i że nie potrafiłby zresztą 
jednem przemówieniem pozyskać ufności tych, którzy jćj 
dlań nie mają po czterdziestu latach jego politycznćj 
działalności. Bogate w pomysły „Nar. Listy“ nie wa­
hają się powtórnie dr. Riegerowi posłów prowincyalnych 
stawiać za przykład i utrzymują, że dr. Rieger powi­
nien w małćj sali zwoływać dopóty zgromadzenia i po­
wtarzać sprawozdanie, póki z żadnćj strony nie będzie 
słyszeć protestu. Cóż dziwnego, że nikt nie szanuje ga- 
zćty, która nikogo nie umie szanować?

Ostatecznie jednak polityka czeska niebawem prze­
niesie się całkowicie pod wysmukłe kolumny wiedeńskie­
go parlamentu.

Tern baczniejszą zwracają na siebie uwagę donioślej­
sze wypadki lokalne, tern rzadsze, im dla Czechów ko­
rzystniejsze. Do tych należy piękny obrządek otwarcia 
synagogi żydów czeskich w Pradze. Synagoga ta, założo­
na staraniem stowarzyszenia żydów-Czechów „Or-Tomid“, 
stanowić będzie ozdobę miasta, a co ważniejsza dowodzi 
życia stronnictwa żydów wdzięcznych czeskiemu narodo­
wi za przyjęcie pod strzechę. Obrzędowi otwarcia syna­
gogi towarzyszyła wyborowa publiczność czeska. Mowa 
prezesa „Or-Tomidu“ dr. Sal. Zaluda zasługuje na po­
wtórzenie :

„Czytamy w pierwszćj księdze królewskićj, że król 
Salomon zbudowawszy pierwszą świątynię w Jerozolimie 
zawezwał lud izraelski do przeniesienia arki przymierza 
z Sionu do Jerozolimy. I przeniesiona arka przymierza 
do Jerozolimy i ustawiona pod skrzydłami Cherubinów, 
które ją zupełnie okrywały. A w arce tćj nic nie było 
innego niż kamienne tablice, które tam złożył Mojżesz na 
górze Synai, gdzie Bóg z ludem izraelskim zawarł wieczne 
przymierze. I nam nareszcie pozwolono uwieńczyć upra­
gnionym skutkiem długie usiłowania, otworzyć tę powa­
żną świątynię. I my w tym pierwszym naszym przyby­
tku złożyć pragniemy dwie tablice: jedną z nich niech 
będzie prawdziwa pobożność, drugą — świetna gwiazda 
patryotyzmu, ta sama gwiazda, która nas wiodła do za­
łożenia sobie tego pierwszego przybytku w naszćj uko- 
chanćj, królewsko czeskićj Pradze! Niech pełen poświę­
cenia patryotyzm będzie nam przewodnią gwiazdą i na­
dal we wspólnćj drodze z narodem, z którym przebyliś­
my już tyle dobrego i złego, który oby nas i w przyszłości 
jak skrzydła owych Cherubinów osłaniał, jako część swe-

' go ciała przeciw eieprzyjacielowi, kimkolwiek by ten nie­
przyjaciel był; w drodze z braterskim narodem czeskim. 
W imieniu tćj miłości Boga i miłości dla ukocbanćj na­
szćj ojczyzny czeskićj witam Was wszystkich, którzyście 
swem przybyciem uświetnili naszą uroczystość.“

Przy bankiecie tego wieczora przez komitet bu­
dowy synagogi danym, panie Salomonowa Zaludowa i 
doktorowa Rudolfowa zbierały składkę na „Maticę szkol- 
ską.“ Każdego Słowianina cieszyć musi świetny rozwój 
stowarzyszenia „Or-Tomid.“

W teatrze tegoż wieczora po raz trzeci grano „Hal­
kę.“ Po pierwszem zaraz przedstawieniu deputacya obe­
cnych w Pradze Polaków skorzystała ze sposobności, 
aby dyrektorowi teatru czeskiego p. F. A. Szubertowi za 
wyborne wystawienie ukochanej naszćj opery podzięko­
wać i wyrazie sympatye, jakie wszystkie koła polskie ży­
wią dla pięknćj narodowćj instytucyi czeskićj i wzoro­
wego jej i tak zasłużonego kierownika. Przedstawienie 
samo wypadło bardzo pomyślnie; zwłaszcza odkąd Jon- 
tka partyą objął pan Floryański, który wraz z prima- 
donną p. Arkklową przeniósł nas swym śpiewem na kil­
ka godzin do ojczystych pól. Wyborne wyćwiczenie or­
kiestry i chórów stanowi zasługę kapelmistrza, pana 
Czecha.

\Zofia, 21 września. 
(Sobranie.)

(ak.) Zwołany jeszcze dekretem książęcym sejm 
bułgarski (Narodne Sobranie) na nadzwyczajną sesyą 
trwał zaledwie sześć dni. W poniedziałek 13 bm. otwar­
ty, został 18 bm. zamknięty, a raczćj odroczył się na 
czas nieokreślony. Krótka ta jednak jego sesya była 
pod wielu względami ważniejsza od wielu innych, bodaj 

i czy nie wszystkich poprzedzających ją sesyi zwyczajnych 
i nadzwyczajnych a to zarówno dla okoliczności, wśród 

[ których była zwołana, jako tćż dla ważności powziętych 
uchwał i znaczenia jćj politycznego.

Pierwszy to sejm bułgarski, który obradował w in- 
terregnum i w miejsce monarchy zagajała go zostawiona 
przezeń regencya (Stambołow, Karawelow, Mutkurow.) 
Kwestya formalności zagajenia była przedmiotem narad 
ministerstwa i regencyi. Zgodzono się na to, że prze­
mawiać będą od tronu. Jakoż okazano im również u- 
szanowanie należne monarsze, cała bowiem izba przy 
wejściu ich do sali powstała z miejsc swoich. Oryginal­
nym tćż i niezwykłym dotąd był widok całego korpusu 
oficerów, asystujących podczas mowy tronowćj; jedni z 
nich, niżsi stopniem zostali w przedsionku, wyżsi weszli 
do sali i stanęli obok tronu poniżćj stopni jego z lewćj 
strony (z prawćj na samych stopniach stali ministrowie), 
mając pałasze przy boku.

A choć konstytucya tirnowska wzbrania wejścia do 
sali sejmowćj z bronią, to jednak skoro dla księcia i 
świty Jego robiono wyjątek, uczyniono go tćż teraz tem 
bardzićj, iż chciano pokazać przezeń wielkie zaufanie do 
armii, którćj Bułgarya zawdzięcza ¿przywrócenie księcia 
i porządku legalnego. Zresztą byli oni obecni w sali 
tylko podczas mowy tronowćj, po zakończeniu którćj 
wyszli za regentami z sali, przed rozpoczęciem obrad 
izby.

Wiadomy już wam być musi z depesz okrzyk, jaki 
po zakończeniu mowy tronowćj wnieśli posłowie (Da ży- 
wieje Bułgarja), tudzież drugi wzniesiony przez nich przy 
wyjściu regentów na wniosek posła Waczowa, który w 
krótkićj przemowie nacechowawszy mianem czynu zbro­
dniczego porwanie księcia w nocy 21 sierpnia i przy­
pomniawszy zasługi i obowiązek wierności tegoż księcia, 
wezwał izbę do okrzyku na cześć jego. „Niech żyje 
książę Aleksander“ rozległ się w sali z ław poselskich 
i lóż publiczności okrzyk, który zelektryzował wszyst­
kich obecnych tem bardziej, że był niespodziany.

I Sama mowa tronowa, jak wiecie, była dość oględna.
Wyrażono w nićj jeno uznanie dla księcia za ofiarę, jaką 

I poniósł z tronu dla przywrócenia stosunków z Rosyą; 
zapowiedziano rychłe zwołanie wielkiego sobrania celem 
obsadzenia wakującego tronu i wyrażono nadzieję, że 
izba poprze rząd w tak krytycznych chwilach i przyjmie 
projekt, który jćj przedłoży.

Za to adres czyli odpowiedź na mowę tronową u- 
chwalona w dwa dni późnićj była o wiele śmielsza, bo 
potępiwszy stanowczo zamach z dnia 21 sierpnia, zażą­
dała surowćj kary na sprawców jego, a wyraziwszy je­
szcze większe niż rejenci uwielbienie dla księcia, obie­
cała całe poparcie rządowi i pochwaliła zaprowadzony 
przezeń stąn oblężenia w kraju i wszystkie środki, które 
przedsięwziął dla przywrócenia władzy książęcćj.

Odpowiedź została uchwalona, jak powiedziałem, w 
dwa dni późnićj, przedtem bowiem przeprowadzono dy- 
skusyą nad wnioskiem rządowym co do usprawiedliwie­
nia zaprowadzonego stanu oblężenia.

Nieliczna opozycya, jaka jeszcze znajduje się w skła­
dzie tćj izby po pogromie doznanym w ostatnich wypad­
kach, usiłowała wprawdzie słabo przez usta posła Ora- 
szakowa zganić rząd, ale nie śmiała nawet otwarcie tego 
uczynić i uderzyć na sam fakt stanu oblężenia, tylko 
starała się osłabić znaczenie jego różnemi zarzutami 
prostćj formalności; mało nawet mówiła o nadużyciach 
władz przy takim stanie.

Ważne polityczne znaczenie miała uchwała izby o 
wysłaniu depeszy do cara, w którćj zgromadzenie, zasy­
łając mu wyrazy czci i miłości, wyraża nadzieję, że 
skoro po usunięciu się księcia zniknęły powody naprę­
żonych między rządami rosyjskim a bułgarskim stosun­
ków, takowe zostaną przywrócone w całćj pełni po da­
wnemu i prosi cara, aby nadal otoczył Bułgaryą swoją 
opieką dla zjednoczenia i niezawisłości tego kraju.

Jakkolwiek Bułgarzy umieją prowadzić dobrze po­
dwójną grę polityki i byliby skłonni w takich chwilach 
jak obecne przesłać pod wpływem lada jakiego strachu 
podobną powyższćj depeszę, to jednak nie byłoby przy­
szło tak tanio teraz do powzięcia odnośnćj uchwały, 
gdyby z wnioskiem nie zaskoczono nagle izby. Prezy- 
dyum jćj bowiem z własnćj inicyatywy napisało w pro­
gramie porządku dziennego ten wniosek, tak że wieść o 
nim rozbiegła się po całem mieście i korespondenci te­
legrafowali już o nim do Europy. Cofnąć się więc było 
nie podobna bez afrontu dla cara. Mimo to próbowano 
rzecz odroczyć.

Przy pierwszem postawieniu wniosku nie zjawił się 
referent w izbie, a wieczorem na prywatnem posiedzeniu 
koła poselskiego robiono wyrzuty prezydentowi, że samo­
wolnie postąpił. Musiano jednak zgodzić się na fakt 
dokonany i na pełnem posiedzeniu izby przyjęto wniosek 
bez dyskusyi. Zaledwie kilkanaście głosów z najskraj- 
niejszćj antirosyjskićj partyi i jeden turecki podniosło 
się przeciw niemu.

Depeszę oddało prezydyum konsulatowi rosyjskiemu 
dla przesłania carowi. Również a nawet więcćj przy­
zwoicie zachowano się względem księcia Aleksandra w 
sprawie finansowćj. Najpierw uchwalono dla niego 100 
tysięcy franków na „wydatki podróżne“ z powodu „dy- 
misyi“ i wyjazdu jego, a następnie przyjęto projekt mi­
nistra finansów zakupna dóbr książęcych w Bułgaryi na 
rzecz skarbu bułgarskiego. Oszacowania tych dóbr doko­
nał marszałek dworu książęcego i trzeba przyznać, że 
dość słono oszacował, bo np. za maneż w Zofii pora­

chował 259 tysięcy franków i tyleż prawie za wioskę. 
Sam pałac w Warnie prawie półtora miliona, a ogród w 
Zofii przeszło 200 tysięcy franków. Mimo takich kwot 
Izba jednogłośnie bez żadnćj objekcyi przyjęła w zasa­
dzie konieczność zakupna.

Przy poszczególnćj dyskusyi zaoponował jeden tylko 
poseł, żądając wyznaczenia specyalnćj komisyi do osza­
cowania, ale wszyscy posłowie tak się oburzyli na 
niego, taki krzyk podnieśli, że musiał umilknąć. Słu­
sznie przy tem podnoszono, że tu nie idzie o taką lub 
inną wartość tych dóbr, lecz raczćj o wynagrodzenie 
męża wielce zasłużonego dla kraju.

i Całość tego wynagrodzenia wynosi 2,500,000 fran­
ków, a po potrąceniu długu książęcego w Banku naro­
dowym bułgarskim 840 tysięcy franków, pozostanie je­
szcze znaczna dla księcia Bułgaryi kwota.

Naj więcćj czasu w tćj krótkićj sesyi zabrały sprawy 
pożyczkowe, szkolne i przedewszystkim budżet. Powi­
nien on był być właściwie przedłożony na zwyczajnćj 
sesyi październikowćj, ale ponieważ — jak powiedział 
minister skarbu — nie wiadomo, czy okoliczności po­
zwolą na zwołanie tćj sesyi, przeto teraz musiano uchwa­
lić i przyjąć budżet na 1887 rok.

Dochody preliminowano na 46,360,000 lewów, wy­
datki na 48,409,000 lewów. Niedobór ma się pokryć 
z oszczędności funduszu rezerwowego. Najpoważniejszą 
rubrykę przedstawiają wydatki ministerstwa wojny, bo 
przeszło 18 milionów, a może znacznie więcćj niż z lat 
poprzednich, co się tłumaczy nie tylko obecnemi oko­
licznościami, ale też i tym ważnym względem, że przy­
były wydatki na armię rumelijską.

O innych sprawach tćj sesyi napiszę w liście nastę­
pnym, dziś jeno zaznaczam, że się) odroczono w sobotę 
dnia 18 b. m. w sam dzień rocznicy zjednoczenia z 
południową Bułgaryą. (Przeszłoroczny bowiem przewrót 
płowdiwski dokonany został 6/18 września). Odroczenie 
to nastąpiło po południu zrana zaś wszyscy posłowie 
udali się na nabożeństwo do cerkwi katedralnćj dla ucz­
czenia rocznicy unii.

Wieczorem w ogrodzie hotelu Radaka odbył się ban­
kiet posłów i dziennikarzy, na którym wygłaszali toasty 
ze strony bułgarskićj: Żyvkow, marszałek Izby, Strański, 
Stambołow - regent, Joni Stojanow, poeta Diukmedżyjew 
i inni; ze strony korespondentów: Straus od węgierskie­
go dziennikarstwa, Malinowski — rosyjskiego, Huhn — 
niemieckiego, Jan Grzegorzewski — polskie- 
go, a następnie w ogóle słowiańskiego i ze stanowiska 
europejskićj prasy. Bankiet przeciągnął się do późnćj 
nocy.

ZIEMIE POLSKIE.
>■> (— Emigracya żydów. —) Z Włocłwka donoszą, 

że nie ma tam tygodnia, żeby się kilka rodzin żydo­
wskich nie zgłosiło po paszporta do Ameryki. Emigranci 
rekrutują się po większćj. części z najbiedniejszćj klasy 
ludności, którym krewni i znajomi już dawnićj wyszli do 
Ameryki, przysyłają pieniądze na drogę.

NIEMCY.
* Berlin, 28 września. (— Cesarz Wilhelm —) 

bawi obecnie w Baden-Baden, dokąd udał się wprost 
z Strassburga. Do Berlina nie powróci cesarz przed 20 
października, zwłaszcza że pobyt w Baden-Baden służy 
mu bardzo.

(— Stu przebranych francuzkich oficerów —) miało 
się przypatrywać ćwiczeniom armii niemieckićj wAlzacyi 
i Lotaryngii. Taką wiadomość przynosi „National Ztg.“ 
i dodaje, że , minister wojny wiedział o tćm, ale nie 
chciał stawiać żadnych przeszkód francuzkim oficerom.

„Kreuz Ztg.“ nie wierzy tej wiadomości i zalicza ją 
do anegdot, które krążyły pomiędzy oficerami w czasie 
manewrów. Być może, powiada „Kreuz Ztg.“, że kilku 
francuzkich oficerów, a mianowicie reporterzy gazet fran­
cuzkich, obecnych było ćwiczeniom wojska niemieckiego, 
ale nie można dać temu wiary, aby aż stu francuzkich 
oficerów brało udział w manewrach. Wielu Alzatczyków 
posługuje się dotąd wyłącznie francuzkim językiem 
i z wielkim interesem przypatrywało się ćwiczeniom woj­
skowym. Łatwo przeto mogła uróść ztąd bajka, że 
owi Alzatczycy byli przebranymi francuzkimi oficerami.

(— Posad landratów —) jest obecnie, wedle najno­
wszego kalendarza, w monarchii pruskićj 464. W prze­
szłym roku było ich tylko 458. Nowe landratury utwo­
rzono w S t r z e 1 n i e, St. Grosshausen, Hórbst, Limburgu,

| Ufingen i Westerburgu. Nieobsadzonych posad landra- 
towskich jest 36; z nich 31 administrowanych jest ko- 
misorycznie po większćj części przez asesorów rejencyj- 
nych. Pięć landratur nie ma wcale naczelników; 7 land­
ratów jest urlopowanych i posady ich muszą być komi- 
sorycznie zawiadywane.

37 landratów ma tytuł tajnych radzców rejencyj- 
nych. Wszystkich landratów jest obecnie w Prusach 
428, a z nich 252 należy do szlacheckiego stanu. Po­
między landratami jest naj więcćj szlachty w Pomeranii, 
bo na 25 landratów pomorskich tylko 2 nie należy do 
szlachty.

(— Urzędy cesarstwa —) zajęte są obecnie przygo­
towaniem materyału dla rady związkowćj, a mianowicie 
pracami dla etatu cesarstwa. Co do dalszych proje­
któw, jakie mają być przedłożone parlamentowi, to do­
tąd nic w tym względzie nie postanowiono. W kołach 
dobrze poinformowanych utrzymują, że rząd bawarski 
wniesie do rady związkowćj kwestyą wódczaną i to na 
podstawie monopolu na surową okowitę. Nadto pewną 
jest rzeczą, że etat wojskowy wystąpi ze znacznemi po- 
zycyami, do których pokrycia trzeba będzie szukać no­
wych źródeł dochodów. Jaką rząd obierze ku temu dro­
gę, to należy także jeszcze tylko do dziedziny domy­
słów, gdyż z Warcinu nie nadeszły jeszcze żadne wska­
zówki.

(— Przyjazd bawarskiego księcia rejenta do Ber­
lina, —-) o którym przed niedawnym czasem donosiły 
dzienniki, ma nastąpić w końcu miesiąca października, 
po powrocie cesarza do stolicy. Dyspozycyi wszakże w 
tym względzie nie wydano dotąd żadnych.

ROSYĄ.
* (—Z powodu spalenia sztandarów. —) „St. 

Petersb. Wiedomosti“ z powodu nakazanego przez Mut- 
kurowa spalenia sztandarów tych pułków, które wzięły 
udział w rewolucyi z dnia 21 z. m. w Zofii, piszą jak 
następuje:

„Ten akt szelmowania publicznego jest najwyższą 
karą, jaka może być wymierzona na żołnierzach biorą- 
cych udział w zbiorowem przestępstwie. Nic dziwnego, 
iż wroga Rosyi część prasy bułgarskićj witała ten krok 
jako energiczną odpowiedź na notę Rosyi, dotyczącą od­
roczenia sądu na winnych zamachu. A więc przed są­
dem jeszcze wielkorządzca Bułgaryi karze większość bio- 
rących udział w dokonaniu przewrotu?

„Rozprawę ową przeprowadza władza wykonawcza 
zupełnie niby niezależna od sądowćj. Słowem wykorze­
nienie żywiołów szkodliwych dla systemu Battenberga 
prowadzi się energicznie a kara nad winowajcami wy­
mierza się we dwa knuty. My zaś patrzymy na to co 
się dzieje w milczeniu.

„Spalenie sztandarów nie wywołuje z naszćj strony 
protestu, większość zaś narodu bułgarskiego patrząc na 
milczenie Rosyi bierze je za jćj zgodą na to, co się 
dzieje. Co za smutne i szkodliwe nieporozumienie. Tak 
samo jak czułości naszego rezultatu w Ruszczuku dla 
Battenberga, upewniły Bułgarów, iż książę wraca za zgo­
dą Rosyi, tak też brak protestu z naszćj strony w spra­
wie spalenia sztandarów oraz bez względu na nasze noty 
ciągłe zwycięztwa „niezależnćj sprawiedliwości“ utwier­
dzają Bułgarów w przekonaniu o solidaryzowaniu się 
Rosyi ze sposobem postępowania uzurpatorów rządzących 
w kraju.

„Fałsz, wyzyskiwany w imię Rosyi nie ustępuje z 
Bułgaryi, sami zaś pomagamy temu przez naszą mięk­
kość i brak decyzyi. Zachodzi konieczna potrzeba, żeby 
każde żądanie Rosyi było sformułowane w formie wyma­
gań nie cierpiących zwłoki. Wówczas przynajmnićj na­
ród bułgarski pojmie i będzie wiedział czego się ma 
trzymać.“

Z tego wszystkiego wypada, że pułki te wedle „St. 
Petersb. Wiedomosti“ za złamanie przysięgi wierności 
powinny były chyba otrzymać krzyż św. Jerzego. Do­
skonale !

F R A N C Y A.
* Paryż, 26 września. (— Minister oświecenia 

i wyznań Goblet —) oświadczył w piątek zeszły komi­
syi budżetowćj izby deputowanych przy dyskusyach nad 
budżetem wyznań, że będzie uważał na to, aby ducho­
wieństwo nie było narażonem na prześladowanie. W 
związku z tem orzeczeniem przemawiał minister za udzie­
leniem kredytu w sumie 100,000 franków dla misyi 
francuzkich w Tunisie i Algierze, oraz kredytu dla wy­
działów protestanckich teologii w Paryżu i w Montau- 
banie, oraz dla seminaryów żydowskich. — Komisya 
wszakże postanowiła wystąpić w izbie za zniesieniem 
kredytu.

(— Minister wojny —) postanowił — jak mówią — 
odłączyć służbę żeglugi napowietrznćj od wydziału te­
chnicznego inżynieryi i telegrafii wojskowćj. Urządzo­
nych ma być ośm parków do żeglugi napowietrznćj w 
Toul, Verdun, Epinal, Belforcie, Montpellier, Arras, Gre­
noble i Wersalu, a każdy z nich zaopatrzonym w po­
trzebne do tego przybory. Boulanger zamierza dla no- 
wćj tćj służby, którą kierować ma jenerał Boudet, zażą­
dać od izby 3 miliony franków.

(— Książę Dołgoruki —), gubernator Moskwy, bawi 
obecnie w Paryżu w celu zbadania bliżćj systemu Pa­
steura.

(— „Justice“ —) radzi rządowi, aby odmówił żą­
danego dla Tonkinu kredytu w sumie 30 milionów fr. 
„Francya dość ma własnych długów — nie potrzebuje 
jeszcze obciążać się wydatkami Tonkinu.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 29-go września. Dziennik rządowy 
ogłasza, że z powodu dalszego szerzenia się cholery w 
Europie, osoby przybywające z zagranicy podlegają re- 
wizyi lekarskićj w Sosnowicach, Granicy, Radziwiłowie, 
Wołoczyskach, Nowoselicy Ismaiłowie, Lipkanach, Pal- 
czy, Kabalu, Kilii, Wilkowicach i Ustprubli (przy ujściu 
Prutu); prócz tego urządzono straż sanitarną nad paro­
wcami zagranicznemi w Reni, Ismailu i Kilii

W końcu donosi organ rządowy, że w Władiwo- 
stoku pomiędzy zagraniczną ludnością tamże przebywają­
cą, pojawiła się cholera, którćj ofiarą padło, aż do dnia 
27 bm. 37 osób, a 79 zachorowało. Pomiędzy zapadły­
mi na cholerę znaleziono także kilku Rosyan. W dniu 
14 września st. stylu chorych na cholerę było jeszcze 16 
Koreańczyków, 3 Rosyan i Japończyk.

Kair o, 27 września. Pewien rosyjski poddany, 
z nazwiska Lavison, ajent byłego khediwy Ismaila, zajął 
wczoraj z pomocą uzbrojonych Albańczyków pałac Ismaila, 
zamieszkiwany obecnie przez Muktara paszę. Budynek 
zajęty należy do tych, które khediw Ismail dla siebie 
zareklamował. Za interwencyą konsula rosyjskiego La­
vison Albańczyków odesłał.

Z powodu zajścia powyższego Drummond Wolff 
przyspieszył swój powrót i prawdopodobnie jutro już do 
Kairu przybędzie.

Nowy Jork, 29 września. Według nadeszłych 
tu wiadomości miało miejsce znowu krótkie trzęsienie 
ziemi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 29 września.

. * Teatr polski. W sobotę dnia 2 października
pierwsze przedstawienie. Odegraną będzie p o 
raz pierwszy komedya Z. Przybylskiego: Wicek i

W Warszawie komedyą tę grało towarzystwo nasze dra­
matyczne raz po razie 43 razy, a w ogóle 48 razy.

Biletów abonamentowych nabywać już można w han­
dlu p. Daszewskiej przy placu Wilhelmowskim.

* Na sezon bieżący do składu towarzystwa naszego 
dramatycznego zaangażowani zostali: a) artystki pp.: Berger, 
Junosza, Korozakowa, Korwinowa, Kuliczkowska, Pankiewicz, 
Przyborowska, Rybioka, Siedleoka, Sokołowska, Swoboda, Mar. 
trapezowa, Zapolska; b) artyści: Antoszewski, Feldman, Kor- 
ożak, Monasterski, Popławski, Raut, Siedlecki, Skirmunt, Skora- 
czewski, Szymborski, Szelągowski, M. Trapszo, St. Trapszo, 
Wojdałowięz, Zawadzki, Zapałowicz; c)^ sufler Żuromski, d) in- 
spioyent Czternasty.

*Na fundusz ielazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:
10 mrT" K & ^r' & wV°rany tuikład od p. D. £.

, ,Ks. Czaykowski z Antwerpii (zwyozalną od lat kilku 
składkę kwartalną) 50 fen.

JĆó/fto sobotnie w Kobylopolu (rata X) 2 m. 10 fn. 
Razem dziś złożono mr. 12 fen. 60.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy;
Od akademików wrooławskioh za sierpień i 

wrzesień 15 mr.
Zebrane na uczoie pożegnalnój abitu- 

r y e n t ó w w O s t r o w i e 16 mr. 50 fen.
Razem z poprzedniemu złożono 34 m. 98 fen.
Dalsze datki ohętnie przyjmujemy.
— * Towarzystwo gimnastyczne w Poznaniu [odbę­

dzie w ozwartek dnia 30 b. m. zwyczajne zebranie w lokalu 
p. Knolla wieczorem punktualnie o godzinie 8’/j- Zarząd.

w Poznaniu w ho-
w.u ii.uuuł&iuj iuuan uasz p, d a u u u u i o w o ! 8 k i zakład 
fryzyerski wraz z sprzedażą perfumów i towarów galanteryjnych. 
Zwracamy na to uwagę naszćj publiczności.

— * Kanoniczną instytucyą otrzymali następujący 
księża: Kulesza na Miłosław, Skąpski na Lubasz, Niziński na 
Gnin, Wiśniewski na Wielkie Strzeloe, Różyoki na Radlin, Zie-

telu
— * W dniu wozorajszym otworzył v 

franouzkim rodak nasz p. JanDobro



liński na Mórkę, Ruszkiewioz na Oborzyska, Niedbał na Cere- 
kwice, dek. oborn., Krakowski na Słupia, dek. bukowski, Ka- 
źmierski na Gośoieszyn, Drwęski na Pawłowioe, Szudarek na 
Niepart, Niklewski na Jarocin, Bluemel na Gofaszyn, Szczepan 
ski na Doruobow, Waściński na Sobialkowo, Kozielski na Pta 
szkowo, Laudowicz na Kwilcz, Marohwicki na Obrzyoko, Do­
pierała na Cerekwicę, dek. borecki, Jarosz na Mchy, Gładysz 
na Stary Gostyń, Fligierski na Konary.

— * Bekolekcye duohowne rozpoczęły się w tutejszém 
seminaryum w. poniedziałek wieczorem. Bierze w nich udział 
przeszło 40 księży z obu naszych dyecezyi.

— * Popis. W sobotę zeszłą odbył się popis uozennio 
wyższej szkoły żeńskiej p. An. Warn ka. Zanim podamy szcze­
góły z takowego, przywodzimy tu niektóre dane z programu 
szkolnego. Stan zdrowia uczennic w ciągu całego roku był po­
myślnym. Inspektor miejscowy dr. Krantz po dwakroc zwie 
dzał szkołę i za każdą rażą wyraził swe zadowolenie. W per- 
sonale nauczycielskim zaszły te zmiany, że w miejsce p. Sikor­
skiego, p. Barth i p. Kessler, dają lekoye dr. Erzepki, p. Ehlert 
p. Rzepeoka i p. Virginie Chartou.

Stosownie do wyższego rozporządzenia nie było w tym 
roku publicznego popisu ; w miejsce tego odbywały się przez 
ostatnie dwa tygodnie szczegółowe powtarzania z udzielanych 
przedmiotów po wszystkich klasach w obeo przełożonych i pro­
fesorów, na czem uczennice tylko korzystać mogły, egzamin 
publiczny bowiem nie mogąo z braku czasu pomieścić w pro­
gramie swoim wszystkich przedmiotów, nie daje tak jasnego 
poglądu na przejście całego kursu rocznego, jak przejśoie szoze 
gółowe tegoż w swoim czasie.

Rok szkolny zakończył się uroozystośoią, która odbyła 
się dn. 25-go września o godzinie 3 ćj po południu. W saloe 
przybranéj poprawnie wykonanemi rysunkami uczennic zakładu, 
gdzieśmy mieli sposobność oglądania robótek ręcznych a nawet 
pięknie wykonanćj bielizny i krawieoczyzny przez starsze pa 
nieuki, odbyła się uroczystość zakończenia roku szkolnego, któ 
rćj przebieg podajemy w krótkości.

Po odmówionćj modlitwie zagrały na cztery ręce panienki T 
i Z., uozennioe III klasy, następnie panna R„ uczennica klasy I 
wykonała z zrozumieniem, biegle i czysto „Kigoletto“ Liszta

W imieniu opuszczających zakład uczennic przemówiła 
panna J. K., w rozrzewniających wyrazaoh dziękując przełożo 
néj i zgromadzonemu gronu nauczycielskiemu za odebrane wy­
kształcenie, składając przyrzeczenie korzystania z nauk i prze 
stróg, a końoząo wyrazami najgłębszój czoi, wdzięczności i po 
dzięki.

Na przemówienie panny K. odpowiedział w imieniu prze' 
łożonćj i kolegium nauczycielskiego szanowny opiekun zakładu, 
p. prof. dr. Wituski. Żegnając panienki opuszczające zakład, 
wspomniał o trudnych obowiązkach, jakie w czasach obecnych 
czekają poza murami szkolnemi kobietę Polkę, wskazał wyso 
kie cele, do jakich dążyć powinny, dająo im przestrogi potrze 
bne na dalszą drogę życia, a zachęcając do pielęgnowania ode 
branyoh nauk i do wytrwałej a mężnćj praoy. Zaznaczył także 
w swćj mowie, że zakład wedle możności stara się odpowiadać 
położonemu w nim zaufaniu rodziców i opiekunów, wskazując 
na szozęśliwe rezultaty z odebranyoh w ciągu roku nauk przy 
ogólnych repetycyach, polecająo tę ze wszech miar godną im 
stytucyą polską względom i poparciu publiczności.

Nastąpiło potem rozdzielanie nagród panienkom opuszcza 
jącym zakład. Nagrody pilności i wzorowego postępowania 
otrzymały panna W. i p. Kozłowska, inne dostały pamiątki po 
ukońozeniu dwuletniego kursu w klasie I.

Po rozdaniu pamiątek do łez wzruszonym panienkom, na 
stąpił śpiew chóralny (na 3 głosy). Odśpiewano bardzo dźwię­
cznie i ładnie pod dyrekcyą pana Dembińskiego własny jego 
utwór „Noc majowa“.

Uroczystość zakońozyła się przeczytaniem promocyi panie 
nek przechodzących do klas wyższyoh, ogłoszeniem pochwal 
publicznych i rozdaniem świadectw, jako i zachętą do stawienia 
się na czas przy rozpoczęciu się nauk, oo będzie miało miejsce 
dnia 14 października.

— * Przepisy policyjne dla miasta Poznania, doty- 
cząoe utrzymywania w czystości podwórzy i miejso do wyrzu­
cania nieczystości, obejmują 7 artykułów. Wedle tych przepi­
sów mają doły przeznaozone do nieczystości oddalone być przy- 
najmniéj 1 metr od sąsiedniego gruntu. Muszą być wyłożone 
spodem i po bokaoh kamieniami, tak, aby woda nie mogła 
przez nie przeciekać i u góry muszą być przykryte pokrywą z 
materyału nie paląoego się tj. metalową.

— * Wakacye świętomichalskie w gimnazyach W. Ks. 
Poznańskiego rozpoozęły się w dniu dzisiejszym.

— * Nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa ogro­
du zoologicznego odbyło się w dniu wczorajszym na sali Lam­
berta pod przewodnictwem dr. Jarnatowskiego. Dr. Lewiński 
referował o nabyciu na rzecz ogrodu zoologicznego gruntu na 
leżącego do starego kolejowego dworca oraz dokupna do nie­
go jeszcze 9 i pół morgi ziemi za sumę 91,000 marek. Po kró 
tkiój dyskusyi przyjęło walne zebranie następującą rezolucyą :

„1) walne zebranie Towarzystwa „ogrodu zoologicznego“ 
godzi się w zasadzie na zakupienie na rzecz Towarzystwa przez 
pp. Jaokela i Lewińskiego gruntu starego kolejowego dworoa 
oraz dokupno do niego 9 i pół morgi gruntu.

.2). Walne zebranie uprasza zarząd i radę nadzorczą o po- 
ozynienie odpowieduioh kroków, aby Towarzystwo „ogród zoo 
logiczny“ otrzymało prawa korporacyjne.*

Po przyjęciu powyższćj rezolucyi zamknął przewodniczący 
walne zebranie.

—v * Tutejszy wyższy radze* rejencyjny Bergenroth, 
który obchodził nie dawno temu óOletni jubileusz swćj służby, 
bierze z dniem 1 października br. dymisyą, i z okazyi tćj mia­
nowanym został tajnym radzoą rejenoyjnym.

— * Zwracamy uwagę młodych lekarzy naszych na 
anons dr. Rydygiera. Przyozem z swćj strony dodajemy, że 
słyszeć można narzekania na przepełnienie lekarzami a tymcza­
sem zdarza się miejsce, gdzie obok przyzwoitego utrzymania 
młody lekarz ma sposobność do dalszego kształcenia się, a ża­
den z Polaków się nie zgłasza. Niemców, jak wiemy z pewno­
ścią, zgłosiło się kilku, mimo że dr. Rydygier (w „Beri. ¡Klin. 
Wochensohrift“ dodał, żeznajomośćjęzyka polskie­
go koniem na. Czyż zatem nie znajdzie się młody lekarz 
Polak, któryby miejsoe w klinice dr. Rydygiera zajął ?

— * Piszą nam z Trzemeszna : Wczoraj, tj. 28 bm.,
odbyła się w sądzie tutejszym publiczna lioytacya Ostrowi- 
te go, mającego — nie licząc jeziora — około 2109 mórg ma­
gdeburskich obszaru, a oboiążonego 1200 m. kanonu rooznego. 
Licytująoyoh stawiło się tylko dwóch : Bank Kwilecki, 
Potocki i Sp, w zastępstwie podobno p. Ildefonsa Chełko- 
wskiego z Kuklinowa i komisya kolonizacyjna. 
Licytacya zaczęła się od sumy 800,000 marek, podanćj przez 
Bank. Po kilkakrotnem wzajemnem przelicytowaniu się, przy 
którem Bank posunął się do sumy 378,000 marek, utrzymała 
się wreszcie przy majątku komisya, podając tysiąc marek wię­
cćj czyli 379 tysięcy marek. J n v

Jest to w przeciągu roku już szósta ozy też siódma na­
wet subhasta w powiecie mogilnickim, a trzecia dotycząca ma 
jątku polskiego. Radiowo, około 3000 mórg, nabył, jak wia­
domo, Bank Kwilecki, Potocki; Głogowieo, około 2500 mórg, 
po właścicielu Niemcu, żyd jakiś z Berlina ; z innych majątków, 
mniejszych nieco, nabyła jeden kasa powiatowa, drugi żydzi 
L.Bydgoszczy, a wreszcie jeden kupił właściciel Niemiec. —

szysoy nabywcy, prócz komisyi kolonizacyjnćj, zniewoleni 
nyu do kupna dla ratowania swych kapitałów.
, , październiku r. b. nastąpi sprzedaż publiczna znowu 
dwóch majątków niemieckich, Woli czewujewskićj i Wiewiór- 
ozyna, także w sądzie trzemeszeńskim.

— * Proces proboszoza rządowego Brenka z Kośoiana,
wytoczony mansyonarzom kościańskim, księżom Bąozkowskiemu 
! Bielawskiemu o zwrot akcydensów za ubiegłe lata w wysoko- 
soi około 6000 marek, toczył się przed sądem tajnym w dru­
giej mstanoyi. Obaj mansyonarze skazani zostali na zwrot owći 
sumy p. Brenkowi. J

— * Ks. Marcin Gutzmer, rządowy proboszcz 
w Grodzisku zrezygnował z niekanonicznie posiadanego 
Probostwa i poddał się władzy duchownéj. W piśmie 
wystosowanem do „Kur.“ i „Germanii“ przeprasza tak kon- 
iratrów jak lud, za zgorszenie, jakie dotąd dawał. Pismo 
to brzmi jak następuje:

„Grodzisk, 27 września 1886.
Przeciw przepisom kanonicznym kościoła katolickie­

go objąłem czasu swego probostwo grodziskie.
Żałując tego kroku niebacznie uczynionego, opuści­

łem rzeczone probostwo, przepraszam tak szanownych 
konfratrów jak i lud wierny za zgorszenie, które mu 
dałem.

Ks. Marcin G u t z m e r.“
Obecnie jest jeszcze pięciu rządowych proboszczów,

& mianowicie Brenk w Kościanie, Kubetschak w Książu, 
Kick w Kamionnie, Bymarowicz w Chrzypsku i Lizak 
w Skrzetuszu.
, ■— * W Wągrowcu odbył się w przeszłym tygodniu
Dituryenoki egzamin,'do którego zgłosiło się 5 wyższyoh pry- 

«»nerów. Czterech z nich egzamin złożyło.

* Pnia^ Października rb. o godzinie 4 po południu 
odbędzie się walne zebranie Towarzystwa przemysłowego w 
Mprasza^”16 M 8aH P' Łuczki’ na kt0&r® najuprzejmiej

0 liczny współudział członków prosimy.
i . ~ Gączu pod JaDÓwcem, własności p, M. ChłaDow-

sk,ego spaliły się w dniu 26 bm. dwie stodoły napełnione Z- 
zem, obora, stajnia i owczarnia, 600 owieo i 20 oieląt stało sie 
również pastwą płomieni. 4 ?

, “7 ’ w Falmierowie pod Wyrzyskiem syn właścioiela
fuzviZnr77nrZfi8kalfPrZe? 8weg° kolegp w skutek Puszczenia 
fuzyi przy przeskakiwaniu rowu w czasie polowania. Nowy to 
fuzyami przykad’ Jak ostrożnie obchodzić się należy z nabitemi

nio ♦ • OlsztyAslca“. Od pół roku wychodzi w
Olsztynie na Warmii (Allenstein, Ostpr.) pismo katolicko-polskie 
p. t. „Gazeta Olsztyńska“ i kosztuje na pocztach 75 fen., z przy­
niesieniem w dom 90 fen. kwartalnie, „Gazeta Olsztyńska“ za-

? w St W c?nnlku pooztowym (Zeitungspreisliste 6 Nachtrag
Ztg.) W przyszłym kwartale „Gazeta Olsztyńska“ drukować bę- 

4 r°’Praw? 0 dyalekcie Warmińskim przez J. Wierzbę, 
doktora hlozofai, napisaną. Wszystkioh przyjaciół Warmii pro­
simy o łaskawe poparcie tego pisemka.
„ . ~ * JT tiatolickiem. seminaryum, w Tucholi w Pru­
sach Zachodnich odbył się w czasie od 16 do 20 b. m. egza­
min seminarzystów kończących zakład.' Egzamin piśmienny 
trwał trzy pierwsze dni. Prace klauzurowe obejmowały nastę­
pujące temata: •> j y

1) Wypracowanie niemieokie : „Kto nie postępuje naprzód, 
oofa się wstecz.“ Sentencja ta miała być zastosowana do nau- 
ozyoiela.
tp ,2) Htemryą: „O ile przyniósł ozas panowania Joaohima 
Iryderyka błogie następstwa?
... ^jWypraoowanie polskie: Napisanie z pamięoi 
historyi stworzenia świata.

Religia: Treść nauki 12 artykułów wiary zastosowana 
dla szkoły.

5) Jeografia: Obwód Wezery.
6) Nauka harmonii: Ułożenie chorału „Hier liegt vor dei 

ner Majestat na 4 głosy.
3 7) R a c h u n k i: I. Bezdzietny obywatel zapisał w testa 
mencie swemu służącemu pozostałośoi i 800 m.; zakładom 
naukowym swego miasta rodzinnego % reszty i 630 mr„ kasie 
kosoielnćj % dalszćj reszty i 400 m., szpitalowi pół naśtępnćj 
reszty i 2(0 m a resztę na dom sierot. Jaką sumą rozporzą- 
dzał testator, jeśli dom sierot dostał 13,600 m ? II A powiada 
i“ P°m“°żywszy sumę mych marek z twoją sumą, wypa- 
dnie 1764 m Lecz wyniósłszy liczbę moich i twoich marek do 
kwadratu i dodawszy obie sumy, otrzymam 3697 m. Ile posia­
dał każdy z nich? III Jeometrya: Sumal dwóch boków brvłv 
trójgramastćj wynosi więcćj niż trzeci bok.

8) Historya naturalna.- Stopnie rozwoju owadów.
Między tematami lekcyi praktycznych zachodziły między 

innem!: Pryzma. Zdanie ściągnięte. Czapla. Królestwo sa 
skie. Śmierć męczeńska Eleazara.
. Jak mocno pielęgnowana jest dziś nauka polskiego 
J?zyka. w katolickioh seminaryach nauczycielskich Prus Zacho-

J wynoszą młodzi nauczyciele z seminaryów
uzdolnienie w polskim języku, pokazuje temat dany abituryen 
tom w luoholi. Leoz czy umieli przynajmnićj bez błędu napi­
sać z pamięci historyą stworzenia świata?

* Do „Gaz. Tor.“ piszą z Lubawskiego, że tamtej­
szy landrat zakazał przyjmować do „Kreisblattu lubawskiego“ 
inseraty polskie, dając nakładcy do wyboru tę alternatywę albo 
utratę wydawniotwa, albo nieprzyjmowanie inseratów polskioh 
W obeo takiego dictum aoerbum wybrał nakładca to drugie

Naturalnie w obec takiego rozporządzenia rodacy nasi nie 
powinni wcale inserować w rzeczonym „Kreisblacie“.

— * Z Warmii dochodzi nas wiadomość, że brak tame­
cznej ludności książek polskich, których czytanie wypełniłoby 
zbliżające się długie zimowe wieczory.

. ^Ądzimy, że znajdą się z pewnością tacy, którzy potrzebne 
książki na ręce nasze nadeślą a my postaramy się o wysłanie 
ich do Warmii.

— * Śluby. W Warszawie pobłogosławionym został zwią 
zek małżeński pomiędzy panem Józefem Modlińskim : 
Krzywosądzy na Kujawach a panną Wandą Łąozyńską

W Krakowie zaś pomiędzy panem dr. Karolem P i e 
n i ą ż k i e m adwokatem a panną Józefą Mikuoką.

— * Ingres hr. St. Tarnowskiego na rektorstwo 
u n ijw ersytetu Jagielońskiego, masię odbyć dnia f 
października po nabożeństwie (Veni Creator). Uroczystość urzą 
dzoną zostanie (jak nam donoszą), jeszcze nie w Collegium no- 
yum, ale w Amfiteatrze nowodworskim. Ustępujący rektor prof. 
Łepkowski zagai ją zdaniem -sprawy z czynności naukowych 
roku ubiegłego.

i* Krakowie w dniu 10 października o godzinie
4 po południu, odbędzie się posiedzenie członków komitetu bu 
do wy pomnika Miokiewicza. Posiedzenie odbędzie w sali magi­
stratu miasta. Krakowa; prawdopodobnie ozłonkowie komitetu 
zadecydują, jak nam donoszą, ostatecznie wybór modelu z po 
między tych, które wykonane zostały podług planu Matejki.

■ v"~ * Wycieczka Lwowian do Satoralya Ujhely na 
winobranie nie przyjdzie do skutku, z [powodu psnująoći w 
Węgrzech cholery.

— ’ Kalendarz. — Jutro w czwartek dnia 30 września 
Hieronima.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie
5 minut 40

Dnia 30 września 1410 roku krzyżaoy zdobywają Tucholę

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
m . ,T ^temiani/na wyszedł z druku numer 39 i zawiera; 
W jakim kierunku, przy obecnym zastoju gospodarczym, opłaoa 
się chów inwentarza ? Antoni Moszczeński. — Sadzenie i pie­
lęgnowanie drze.w.ek owocowych. —- O przechowywaniu owo 
ou- ~ Pozostawiajcie burakom liście aż do wykopania 1 — Sto 
sunki gospodarcze w W. Ks. Poznańskiem w r. 1885 (ciąg dal 
8Ei z Sprawozdanie z walnego zebrania kółek rolniozych 
włośoianskich pow. gnieźnieńskiego. Kaźmirz Brownsford. 
Kronika rolnicza i rozmaitości.

Zapiski meteorologiczne. 
Dnia 28 września 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . .
Aberdeen . . . 
Chrystiansund . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

7o9
750 
740 
752 
743
751

763

ZPJd.Z. 7
Z G
W.Płd.W. 1 
Z.Płd.Z. 3
Płd.Płd.Z. 2 
W.Fłn.W. 4

Z.Płd.Z. 1

zachmur. 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
deszcz 
deszcz

pochmurno

12
12
9

12
11
4

3
Kork, Queenst. .
Brest...................
Helder....................
Sylt H....................
Hamburg!) . . , 
Swinemiinde *). . 
Kłajpeda4) . . . 
Neufahrwasser . .

764
768
760
755
758
755
754
754

Płd. 2 
Z. 3 
Z. 6 
Z.Płd.Z. 6 
Z. 5 
Płd.Płd.Z. 4 
Płd. 5 
Płd.Płd.Z. 7

zachmur.
parno
pochmurno
zachmur.
zachmur.
zachmur.
deszcz
deszcz

12
14
14
13
12
13
11

9
Paryż....................
Monaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . , . 
Monachium . . . 
Kamienica . . .
Berlin....................
Wiedeń .... 
Wrocław....

768
762
767
765
769 
762 
758

762

Z.Płd.Z. 2
Płd.Z. 5
Płd.Z. 9
Płd.Z. 4
Płd.Z. 5
Z. 5
Płd.Z. 2
Płd.Z?- 4

zachmur.
zaohmur.
zachmur.
deszcz
zaohmur.
deszcz
deszcz

zaohmur.

15
13
15
15
14
14
14

13
Isle d’Aix . . .
Nizza....................
Tryjest ....

761
772

W. 3
— 2

pogodnie 
bez ohmur

18
14

¡Burzliwy wicher. a) Parno. ’) W nooy burza. 4) Wicher, 
jaśnienia: Płn. = północ. Płd. = południe. W. == 
Z. = zaohód.

*)
Ob 

wschód.
Sk 

3
7 --
gwałtowna

PoglcĄd na stan powietrza.
W W. Brytanii, na morzu Północnem oraz w Niemozeoh

panują, silne zaohodnie wichry. Powietrze w Niemczeoh jest 
przeważnie pochmurne i dżdżyste. Temperatura podniosła się 
wszędzie, a znacznie bardzo w Południowyoh Niemozeoh, gdzie 
doszła już aż do 6 stopni ponad normalną.

-i a 1 a 
słaby, 
mroźny.

południe. W.
h. = zaohód.
la siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 
', 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 — silny, 
ny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
. burza, 12 = orkan.

Spo8trzeienia meteorologiczne w Poznaniu 
we wrześniu.

Data i godz.

28. po poiud. 2
28. wieoz. 9
29. rano 7

754,5
757,0
757,0

GfieZda wrocławska, 21 września. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 funtów) b. int. Wypowiedziano----- oent.
Cena wypowiedz. 0,000 marek. Na ten miesiąo 131.00 mr. ofiar 
na wrzesień-październik 129 50—.— ofiar., —.— żąd. płacono, 
na październik-listopad 130.00-.- żąd., —.- ofiarowano, na 
listopad-grudzień 180.00 żąd., —.— pio. ofiar., na grudzień-sty-

c r‘ — Pocono, —.— ofiarowano, na kwieoień-maj 
134.00 ofiar, żąd.
j • ^i_w,kS8' ,^'a *en m*es*ą® 197.00 żąd., na wrzesień-paź­
dziernik 106 żądano, na październik-listopad 109 żąd., na listo­
pad-grudzień — żądano.

Okowita: nieco stałej. Wypowiedz. 20,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —. Na ten miesiąo 36.90— ofiar., płao. żąd. 
na .wrzesień-październik 36.90— mr. ofiar., płao. żądano na pa- 
ździermk-listopad 36.90-—.— m. ofiar., płao. żądano, na listo- 
p • le^ 37-10—Płaoono żądano ofiar., na kwieoień- 
maj 1887 roku 38.40—.— ofiar., żądano na czerwieo — marek 
płac, i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Temp, 
w 8tpn. 

Cel s.
+ 15,1 
+ 11,1 
+ 10,6

Zach, orzeźw.
Zach, średni
Zaoh. silny r________ ,

Dnia 28 września maximum ciepła + 15°4 Cels.
Dnia 28 września minimum oiepła + 10°0 Cels. 

stępująoa’n°Za na dl’e^ JntrzeJBzy według „Pos. Ztg.“ jest na-

Zmienne powietrze przy orzeźwiających i silnyoh wiatrach 
południowo-zaohodnioh i zaohodnich z mało zmienioną tempe- 
ratura•

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 28 września rano 0,14 metr.

» „ 28 w połud. 0,14 „
« » 29 „ rano 0,16 ?

pochmurno
pochmurno
pochmurno

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 września.

BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Głuchowa. Stablewski z Dre­
zna. laczanowski z Zborowa. Moszozeński z Niemczynka. 
Chłapowski z Sośmoy. Taozanowski z Choryni. Książę
SzarM-rJ?k! ,z-Sle!^: ,Pa?‘ hr; Czarnecka z Pakosławia. 
Hr. Mielzyński z Wielkićj Łęki. Pani Wrzesińska i Szy­
mański z Nekli. 1

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Walter z żoną zDzie- 
ćmiarek. Dr. Asnyk z Krakowa. Eckstein z Szozecina. 
Peil z Norymbergii. Łepkowski z Krakowa. Grodzicki z 
Psarskiego. Hr. Myoielski z Grabia. Wertheimey z Mo- 
gunoyi. Morel z Mülhausen. Hr. Łubieński z Królestwa 
Polskiego. Libelt z Zajączkowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Stobiecki z Bu- 
oza. Szulczewski z Chwaliszewa. Gdeozyk z Pleszewa. 
Matuszewski z Wrocławia. Sztiler z Jastrowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 29 września.
• P ° z n a 5, 29 września. (— Sprawozdanie

giełdowe.—)
Stan powietrza: dżdżysto.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na wrzesień 121.— ofiarowano, na wrzesień-październik —.— 
oliarow., na paźdz.-listopad —.— ofiarow.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na wrzesień 37.00 marek płacono, na październik 37.00—.— 
plaoono, na listopad-grudzień 37.00—.— płacono, na styczeń 
37.10 . płaoono, na luty 37.50— płaoono, na marzec 37.90
płacono.

Okowita w miejsou (bez beozki) 36.80 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna 36.90 marek. Na wrze­

sień 36.90—.— marek płaoono, na październik 36.90-.— mrk. 
płacono, na listopad —.— marek płaoono, na listopad-grudzień 
36.90—.— marek płaoono, na grudzień-styozefil —.— marek 
płaoono.

Wypowiedziano: 00,000 litrów.
Okowita w miejsou (bez beozki) 36.70 mr.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 29 września. 

4°o nowe listy zastawne poznańskie 102.30. 3V«°/o nowe listy 
zastawne poznańskie 99 75. 4°/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 104.30. 5»/0 powiatowe obligaoye 102. 41/,«/,, powiato­
we obligaoye 101.50 31/,9/,, szląskie listy zastawne —. - 4°/0 
Śląskie listy rentowe 104.20. Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolnicŁy, —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 101.25. Poznański bank prowinoyonalny 118 50. 41/,®/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.70. S1/,0^ premiowana po­
życzka, z 1885. 3’/,°/0 obligi długu państwa 100.70. StarogardzkO- 
poznańskićj kolei żelaznćj 103.75. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 296 50. Austryackie noty bankowe 162.00. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.10. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidaoyjne 57.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62 00. Rosyjskie noty bankowe 195.70— 
marek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 29 września 1886 roku.
Pszenioy szefel po 100 kilo
Zyta ....
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do gotow.

na paszę .
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepin zimowego.
Rzepiu latowego 
Tatarki ....
Kartofli ....
Wyki .....
Łubinu żółt. . .

« niebiesk .
Koniozyny ozerw.

K białej 
Grochu ....
Fasoli....................
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Poznali, 29 września.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

__________ targowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

Pszenica { cena najwyższa 
1 „ najniższa

Żyto 1 oena najwyższa . 
1 l „ najniższa . .

Jęczmień { cena najwyższa 
l „ najniższa

Owies { oena najwyższa . 
I „ najniższa. .

T
dobry

o w a r
średni Ipośled.
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Inne artykuły

Słoma | snopkowa
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2 40 2 _ 2 20
1 40 1 20 1 30
1 20 — 93 1 05
1 20 1 — 1 10
1 40 1 20 1 30
1 — — 90 _ 95
1 60 1 40 1 50
2 40 2 — 2 20
1 10 1 — 1 05
2 50 2 40 2 45

. , za 100 kiłogr,
. do słania 

Siano ....
Groch . i ’ ”
Soozewioa I bez dowozu Z 
Fasola (
Ziemniaki.................... ”
Wołowina / od }°Patk> sa 1 kilogr.
™. . I » brzuoha „
Wieprzowina....................
Cielęcina....................
Skopowina....................
Słonina . . . ,
Masło ”
Łój wołowy.................... ”
JaJa.............................. .... za kopę

■ u bydgoska, 28 września. (Sprawozdanie
izby handlowój.) Pszenioa: niezm., piękna 145—147 
“ar®“> jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
140-144 m. Z y t o: słabo, w. gat. 112-115 m. — Jęozmień: 
nominalnie, piękny 120-130 marek, pośledni gatunek 105-118

~ Owies: nominalnie według gat., looo 105-118 ma- 
ics ,„rooll: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
izo—i3) marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — O k o- 

per 100 Hfrńw a 100% 37.00 marek. — Kura rubli-
194.75 marek.

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
oena oena cena cena oena oena

k 9>- k k
)5 óO 15 30 14 90 14 50 14 '4
15 60 15 33 14 50 14 10 !3 80 13 GO
13 30 12 90 12 50 12 20 12 00 11 80
13 80 13 — 12 — 11 50 11 10 20
11 10 10 90 10 40 9 80 9 60 9 30
16 — 15 50 15 — 14 — 13 12

Pszenica biała
Pszenioa żółta 
Żyto ....
Jęozmień . .
Owies . . .
Grooh ...

Berlin, 28 września.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenioa: per 1000 kilogramów. — Loco słabo. — Ter- 
mina m. zm. Wypowiedz. 2,000 centn. Cena wypowiedz. 150.00 
mrk. Looo 150—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 149.5 
marek, białopstra polska —.— płc., biała marchijska — marek 
z zwózką płao., na ten miesiąo 150.25—150 płaoono, na wrze- 
®'refi'Październik 150.25—150 płacono, na październik-listopad 
lu0.25—150 marek płaoono, na listopad-grudzień 152.25—152.5 
marek płaoono, na grudzień-styozeń —.— marek płaoono, na
?en0?e^iniiXc1337 roku —•— płaoono, na kwiecień-maj 160.75- 
160.5—160.75 płaoono, na maj-ozerwieo 162-161.5 pło.

Z y t o : per 1000 kilogram. Loco bez int. Termina trz. się. 
Wypowiedziano 29.000 oentnarów. Cena wypowiedz. 128.05 ma- 
ioon Boco —131 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128.0 marek, za krajowe ouohnące —.— z statku płaoono, 
na wrzesień-październik 128.50-128.75 mark. płacono, na paź- 
dziernik-iistopad 128.00—128.50 marek płaoono, na listopad- 
grudzień 128.25—128.75—128.50 płaoono, na grudzień-styozeń- 
—.— płaoono, na kwieoień-maj 1887 roku 131.75-132 marek 
płaoono.
_ Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo spok., wielki 
i mały 115-180 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kil. Looo piękny to w. posz. Term, słabo. 
Wypowiedziano 10,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 109.00 
inarek. Looo 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
108.50 marek, pomorski średni 120-125 płacono, dobry 126-130 
płacono, piękny 132—138 z kolei płacono, szląski średni 119-122 
płacono, dobry 124-130 płao, piękny 134—139 z kolei płac., 
rosyjski 106-112 z statku płac., na ten miesiąo 109-108.75 pła­
oono, na wrze-sień-październik 109—108.75 płaoono, na paź­
dziernik-listopad 109—108.75 na listopad-grudzień —.— ma­
rek nominał., na kwiecień-maj 1887 rokull2.75-112.25 płaoono, 
na maj-ozerwieo —.— płaoono.

Okowita: per 100 litrów a 100’/o — 10,000%. Termina 
stalćj. Wypowiedziano 0,000 litr. Cena wypow. —. N. ten 
miesiąc 38.2-38.0-38.2 pł., na wrzesień-październik 38.2-38.0-38.2 
płacono, na październik-listopad 38.2-38.0-38.2 płac, na listo­
pad-grudzień 38.8—38.5—38.7 mrk. płacono, na grudzień-sty- 
czeń —marek płaoono, na styozeń-luty 1887 roku — 
marek płaoono, na luty-marzeo —.— marek płaoono, na ma- 
rzec-kwieoień — płacono, na kwiecień-maj 40.2—40—40.1 marek 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 38 płc.

Mąka p s z e n n a nr. 00 23.00-21.50 marek, nr. 0 21.50-
19.50 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 mr. per 100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 
0 1% marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeiburg, 28 września. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 21.25—21.50 m.

„ „ rend. 88 proo. 19 50—20.00 m.
Usposobienie: zniża się.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 25.75—26.50 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 25.00----- .— m.

Usposobienie: spokojne.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 29 września 1886.

Kurs z dnia 
Pszenioa trz. się 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Zyto bez zm.
na....................
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Olćj rzep.bez zm. 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj

29

154 — 
163 50

28

154 - 
163 -

124 50 
129

43
44 20

124 - 
129 -

43 -
44 20

[Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejsou . . 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na....................
Olćj skalny . , 
w miejsou . .

29

37 80 
37 70 
37 70 
39 70

10 80

28

37 90 
37 50 
37 60 
39 80

10 80

BERLIN, 29 września 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa słabićj 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Zyto słabnie 
na wrzaś.-paźdź. 
na listop.-grudz 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep.bezinter 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Okowita słabo 
w miejsou. . . .
na...................
na wrzes.-paźdź. 
na paźdz.-listopad 
na listop.-grudź. 
na kwieoień-maj 
Owies
na wrześ.-paźdz.

Wypowiedziano :
żyta-------węopli
okowity 186000 I

29

150 - 
160 50

128 50 
128 25 
131 75

43 30 
43 80

38 —

37 60
37 60
38 30
39 80

117 50

28

150 25 
160 75

128 75 
128 50 
132

43 40 
43 90

38 -

38 10 
38 10 
38 70 
40 10

119

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

„ zas.
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy ....

Osposob giełdy
słabe.

(Nadesłano.)

28
105 60 
102 30 
99 80 

104 30 
162 40 
68 90 

195 65 
99 — 
97 30 
61 50 
56 60 
85 30 

439 — 
371 50 
170 50

Haute -Nou veauté
„Violetta.“ ê

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma Ił. Weller w Dreźnie.
Najnowszy gatunek papierosów

..IłMtM--
z munsztukami i bez munsztuków po oenie 2 marki za 10 
8zt“k Poleoa fabryka B. WeUer w Dreźnie, z a ł o ż o n 
w 1864 roku. (1401)



I

W poniedziałek o 11-ćj wieczorem umarła opa­
trzona św. Sakramentami, nasza najdroższa matka

Marya Wisse»

Zaproszenie do przedpłaty
na

Ziemianina,
tygodnik rolniczo - przemysłowy,

Cena kwartalna 3 m. Cena 
zniżona dla urzędników go 
spodarczych i niezamożnych 
członków kółek rolniczych wyno­
si 1 m. 90 fen. kwartalnie, któ 
rą wprost do redakcyi w Pozna 
mu, ul. św. Marcina Nr. 28, I 
przesyłać należy. (5167

B. Samoliński,
malarz,

Poznali, Berliiiska ulica Nr. 10
Poleca się do wykonywania wszelkich prac malarskich ko­

ścielnych jako i pokojowych. (5241
Wykonanie gustowne, praca rzetelna, c<ny nader umiar­

kowane.

w Wałczu
(Deutsch-Krone) 

Semestr zimowy 1 listopa- 
da. Oplata st-kólna SO

marek. (4092
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przeżywszy lat 76. (5434
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30-go b. m. o 

godzinie 3-ćj po południu z domu żałoby Wielkie Gar-
bary Nr. 18, o czćra donoszą,

w smutku pogrążone dzieci.

Interes komisowy
Z. Taszarski,

Poznali, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
kÓH, kamienic, W regulowaniu hipo­
tek, w sprzedaży zboża, wełny, oko­wity, wogóle wszelkich produktów' w za­
kres rolnictwa wchodzących. (3835

Mydła lekarskie
Maksa Fanty

Apteka pod Jednorożcem w Pradze czeskiej.I 
Badane i polecane przez lekarzy.

Fanty mydło lehtyolowe (na czerwoność 1
twarzy i nosa, oraz na '’szaje swędzące). 
Fanty mydło na gościec i reumatyzm. — 
Fanty m\dło Neapobtińskie (Merkuryuszo- 
we), tudzież najznakomitsze mydła żółtkowe, 
bencynowe, ziółkowe, waselinowe, gliceryno-1 
we, żółciowe, Dra Sohr‘a pasta na zęby.

Bo nabycia we wsaystkleh aptekaeliW Poznaniu' na "składzieiw RadlauePa Czerwonej | 
Aptece, w Apteee nadwornej I w aptece pod wg 
białym orłem. — W Śremie u aptekarza CS. Hen- RE 
ke’ąo. — AA Zdunach w Aptece pod Orłem. (3012 Ijgg

Instrumenta

Orłowski i Spółka
w Foznaifo, (3834 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

W eclu odświeżania po­
wietrza w pokojach
Jt-duym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwrstyi 
czystość powietrza w pokojach. Prz> 
stósunkowo rządkiem odświeżaniu po 
wietrzą, jak się to najczęściej zdarza 
wśród zimy, pow3tają bardzo łatwo wpt- 
aiieszkbnia- h miasmata, sprowadzające 
najrt zma tsz° choroby. Obik właś-i- 
wigo odświeżania a szczególnie tam, 
gdz e z trudnością się to w naszych mie­
szkań ach o bywa, zaleca sięwtjmcelu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro­
dek i znakomitym zapachem tj Ra­
dli nera esencya jodłowa (Conife- 
ren Geiat) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty­
luje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe 
go rudzcy medyczneg > prof. dr. Nnss- 
banma i prof dr. Gietl w Mona­
chium, prof. dr. Rokitansk-eg > i radź 
cy zdrowia dr. Niemyer najstósown ej- 
szą ji st do oczyszczania i odświe 
żania w pokoju powietrza. N jprakty- 
czn ej rozlewa się RadLueraesencya 
jodłowa płynna w pokoju za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
rozpryskiwacz 2 M. (2957

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka w Poznaniu.

Sprawozdanie firmowych
za rok. od I-go lipca 1885 do 30-go czerwca 1886.

Rok szesnasty.

Rachunek Kasy
„ kapitału zakładowego
, funduszu rezerwowego
„ nadzwyczajnego funduszu rezerwowego 
„ papierów publicznych
„ weksli .
„ procentów
„ komisowy
„ zastawu .
, depozyt L. A.
■ n L. B.
, „ L. C.
„ Akcyi .
„ kasy oszczędności
, dywidendy 82/3J
„ n 83/4
„ » 84/5
„ nieruchomości
, kosztów handlowych
„ „ urządzenia
„ garbarni
a bieżący .

B. Rachunek zysków i

Racbunek procentów 
„ komisowy

apierów publicznych 
kosztów handlowych 
kosztów urządzenia 
bieżący .
funduszu rezerwowego 
dywidendy 85/6

oooooooo uooooooooooooo
HLGraapó, Marchand tailleur g

Wilhelmowski plac 18 g
donosi uprzejmie, że nadeszły (5376 g

8 wszelkie nowości |
q na sezon

8 jesienny i zimowy.
aooocooooooooooocoocoo

Fabryka
ram, rzeźby i pozłotnicza

IM. Nowickiego & Griinastla,
Jezuicka ulica Nr. 5

M ro’eca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi,
55 chorągwie, baldachimy; ołtarzyki do noszenia, krzyże i pochodnie 

latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figury pana Jezusa 
na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obra­
zy Matki Boskićj Częstochowskiej na płótnie, blasze i cypry- 
sie; dostawia także obrazy do ołtarzy, artystycznie olejno na

? płótnie malowane po nader przystępnyih cenach, restauruje 
wszelkie obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyalność w oprawianiu 
obrazów. (5068
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SUMMY. SALDA.
Debet. Credit. Debet. Credit.

19 558 936 67 19 517 679,51 11257 17
2 268 660, - 2 268 600,—

6 884,5' 6 884,50 j
10 061,63 40 061,63 30 000,—

2 610 743,74 2 430 364,65 180 379,09
3 658 562,14 3 215 270,69 44 3 291,45

128 272,27 261 309,31 133 037,04
2 493 829.88 2 566 289,67 72 459,79

45 539.95 41 829,25 3 710,70
268 846,40 326 779,30 57 932,90 (

1 154,57 1 154,57 ’
92 800,41 649 085,11 556 284,70 Í

708 000,— 708 000,
138 768,93 639 861,66 501092,73 S

30,- 60, 30,- «
630,— 750,- 120,— <

90 288,- 90 744, 456,— 2
334 832,86 231 214,37 103 618,49
34 454,64 457,80 33 996 84

1 91731 1 917 31
279 291,02 279 291,02

34 196 556.57
64 603 662,42

32 333 966,41 
64 6ÖZ 662,421

3 451 785,22 
O 211 247,z9

1 689 195,06 1 

6 217 247,29 ’

&

strat po dzień 30 czerwca 1886.
Bebet, i Credit.

33 996,84 
191,73

87 770,07 
5 183 4( 

90)744,-

133 037,04 
72 459,79 
12 389,21

C. Jfetto-Bilans po dzień 1 lipca 1886.'
2 U «86,04 2i7 »«6, 4

SALDA
Bebet. Credit.

22 -a?o -s
S

'ó? a
a>NS-t
O

N
O.

polecam:
Souchong I funt 5 Marek (Nr. 1 w oryginalnych 

skrzynkach po 5 funtów.)
Souchong II funt 4 Marki. (377lc
Souchong III funt 3 Marki.
Souchong i Pecco mięszana Nr. I funt 9 Marek. 
Souchong i Pecco mięszana Nr. II funt 6 Mrk. 
Souchong i Pecco mięszana Nr. III funt 4 Mrk.

(Nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 fnt. 
Pecco kwiat 9 Mrk.
Prószę herbtłeirtllC Nr. I funt 3 Marek. 

Nr. II funt 2,50 Marki, Nr. III funt 2 Mk.
Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

A. W. Żnronisli
skład herbaty.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro 
cławska ul. 25.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

^Bracia Pohl, optycy w Poznaniu}
Wilhelmowska ul. 7

polecają swój bogato zaopatrzony (3828)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych. ,
ŚOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOQO<

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy, 

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnćj ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwla- 

tów t roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny,

„ . by, bale, Imieniny, — garnitury *lo
olety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom ; - 

ów , przepyszne t5’5’

Bukiety A la AL a k a r* t
rłasnój fabrykacyi. ______ —

Rachunek kasy
„ kapitału zakładowego
„ funduszu rezerwowego
„ nadzwyczajnego funduszu
r papierów publicznych
„ weksli
„ zastawu .
„ depotytów Lit. A
„ , Lit. B
„ „ Lit. C
„ akcyi . .
, kasy oszczędności
„ dywidendy 82/3
" » !3(4

„ n 85/6
„ nieruchomości |
„ kosztów urządzenia
„ garbarni .
„ bierzący .

11 257,17

reze wowegoj
192 768,30 
443 291,45

3 710,70

£708000,-

103 618,49 
1 725 58

279 291,02 
3 364 015.15
5 iu7 677,06

2,268 6C0,- 
12 067,90 
30 Of 0,

57 932,90 
1 154,57 

'556 284,70

601 C92,73 
30,— 

120,- 
456,—

90 744,

1 589 195.0'ó 167 671,86
Poznań, w Sierpniu 1886.

FIRMOWI:
M. Tir. Kwilecki JK. Łyskowski

z Oporowa. Z doznania.

Powyższe sprawozdanie znaleźliśmy zgodnćm z treścią książek bankowych i potwierdzamy takowe.

Banku rolniczo-przemysłowego Mwileckl, Potocki i Sp.
Dr. Zygm. Sznłdrzyński, przewodniczący

Maszyny 
do wybierania kartofli
„Patent Głębocki/1, przenośste paro­
wniki do paszy dla inwentarza poleca 
po cenach zniżonych (5004

J. MOEGELIN w Poznaniu,
zakład budowy maszyn, lejarnia żelaza, kuźnia kotlarska.

Tryeryoryginalne
Mayer’a

o oczyszczania zboża z 
babki i wszelkiego innego 
szkodliwego rodzaju nasion 
zielnych, polecają po zni­
żonych cenach (4740
Bracia Łesser

w Poznaniu
przy Małćj Rycerskiśj ul. 4.

Nakładem j drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i oranii, błaOości męskie, upławy, po- 
ilu-ye, alącą uryrę, UlOkrzenle, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listowuie 
wt-dług najnowszej s i -otyficzDÓj me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Piospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu v y- 
nosi 2C fen.j

Dr. Westeroth.
Rasel -Binningen (w Szwacaryi).

„Oryginalny- CUamp ¿oing- 
Bay-Kum“ (1366

je.t jedyną st nowczo skuteczną 
wodą na głowę, nawet gdyby wszel­
kie inne środki przeciw wypadaniu wło­
sów i przeciwko łysinie miałyby s:ę o- 
kazać bezski tecznie. Środek ten zapo- 
bi.ga w 8 dniach zupełnie Wypadaniu 
włosów i Bprawia szybki porost. 
Lnnież znika już przez noc. Ce­
na flaszki oryginalnej = l1/«. 2l/2 i 4% 
marki. Nabyć można u fryzyer. w J. 
Razera, Ludwika Gehlena, F. Lime- 
m na, j-ko też u Ad. Aseha Synów.

Wlfi Kamienne i drzewo.
Usługa najrzetelniejsza.

Mam na składzie z zasady
tylko najprzedniejsze gatunki *5^® i 
d rstarczam obstalunki w każdćj ilości 
do wszystkich części miasta, gwaran­
tując za rzetelną miarę i wagę. Teraz 
nadarza się najlepsza spos bność do 
zaopatrzenia się w węgle na zimę.

Karol Hartwig, s
Wodna ul. 16 i Nowy Rynek Nr. 12?

Kartofle fabryczne
od' wszystkich przystanków dregi ż - 
laznej kupuje i prosi o oferty z 
podaniem ceny (5156
Herman Elkeles w Poznaniu, 

Wilhelmowska ul. Nr. 25. 
Handel zboża, ziemiopłodów i nasion, 

ekspert kartofli.

w Poznaniu 3 
przed bramą 

Berlińską, 
przy drodze 

ku dworcowi, 
skład m-.szyn 
rolniczych z 

huty Minerwy
A. Grimmel i Sp , Haiger’a w Na- 
sau, poleca w największym wybo­
rze, doskonałej konstrukcyi, po umiar­

kowanych cenach: (5243
młockarnie z lekko idącemi przy­
rządami konnemi, sieczkarnie, 
Sack’a drylowniki i uniwersalne 

pługi stalowe,
Toruńskie nniwersalne szerokorzu- 

tne siewniki,
Jedno i kilkoskibowe pługi, 
Grubery różnćj konstrukcyi, 
Kartoflarki z cylwdrem do sortowania 
Parowniki, gniotowniki,
Pojedyńcze i podwójne walce pier­

ścionkowe i kolcowe,
Hartmann’a patentowane śruto-

wniki,
Mayer’a tryery,
Wagi do ważenia bydła itd. itd 

Katalogi przesyła się na żądanie gratis
i każde zlecen e będzie akuratnie wy- 
k.-nywanrm.

Niezawodny Rezultat!!
——---- ---------—

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, . 

ten niech się tylko z zaufaniemzgłosi 3o 

Ajenta dóbr LiGHTA w Poznaniu

.Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących.

Sprzedaż tryków 
Rambouillet CM

kier, chowu, cienka czesanka przy 
pięknych figurach;

z owczarni zar. Michorowo 
per. Nikolaiken W/Pr.

rozpocznie się

i
pow. Wągrowiecki 

z dniem 6 października (środa) 
o godz. 3-ćj z południa.

Cena od 50 marek począwszy.
W razie liczniejszego udziału od­

będzie Bię w dniu tym licytacya.

Roman Janta - Połczyński.

Pokój meblowany
Jezuicka ul. 13, II piętro 
ua prawo jest do wynajęcia.

(5378

CYSARA
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (5384
W. Becker, Willi, pi. 14.

Zamówit nia pozamiejscowe u- 
skuteczniam franco.

Poszukuje się dzierżawy

oberży lat »inszej restauracji
w mieście lub ua wsi dużćj, odległśj 
od mi,sta, mianowicie gdz e się znaj­
duje koś iół. Adres: rządzca gospo­
darczy Tjc w Poznaniu, św. Marcin 
Nr. 15. (5431

Forczpan,
żonaty, w młodym wieka zaopatrzony 
w dobre świadectwa, poszukuje miejsca 
od 1-go października albo od Nowego 
Roku. Zgłoszenia p. adr. S. T. Bo­
rek poste rest (5440

Ogrodnik, kawaler,
z kilkuletnią praktyką w kraju i za 
grauicą, obeznany z oranżeryą, karło- 
watem drzewem, z usługa pokojo­
wą itd. chlubnie poleton , szinka miej- 
ca od 1 10 rb. (5388

Drwęski i Langner, biuro stręczeó.

EkonoiU ze skromnemi wymaga- 
idihl, w sile wieku, posiadający bar­

dzo dobre świadectwa, puszuk. umie­
szczenia. Bliż. wiud. w agencyi Fon- 
tuwicza, Wilhelmowska ul. 16. (0846

Poszukują umieszczenia:
nauczycielka egzam., muzyk., 
poait d. giuut. jęz. franc., mcm., z dóbr, 
świad. <5437
służący kaw., w średn. wieku, 
i dóbr, świad,
ogrodnik kaw., z d<.br. świad. 
panna służąca biegła w kroju, 
kraw eci-z z d -(.r. swiad. 
panna służąca biegła w kroju, 
viawi c» z 1 iniejdCt .,
B. Teyssandier, Wielkie Garbary 8.

t'< trzebua uatyibiumst do KiOleStwa 
Boisk, blisko prosk. granicy (5438

nauczycielka
muzyk, wład. jęz. franc. niem. na pen- 
3}ą 300 rb. (do fam.jizraelit.)

B. Texssandier, 8 Wielkie Garb ry.

znakomitą z do- I 1 Ots&nę bremi zaświad­
czeniami polecić może (5435

J. Osińska, Kozia ul. 23.

Silnego chłopca
do posługi potrzebuje zaraz 

Hugo Hansen,
przed Bramą Berlińską, skład 

maszyn rolniczych. (5438
Wskutek choroby zamó­

wionego asystenta jest wolną 
posada 5433

asystenta
w mej klinice Jchirurgicznej 
w Chełmnie (Culm, West- 
preussen) od 1 go paździer­
nika r. b. Pensya wynosi
1900 marek obok 
zupełnego utrzy­

mania.
Dr. Rydygier, dyrektor.

Znaj lą natychmiast umieszczenie : 
Nauczyciel dom., leśnik- 
borowy z Kaucją. Pisarz gospod. 
ub elew gospod. Subjekt do składu 
korzennego. Gospodyni dobrze polec.
AGENCYA FONTOWICZA.

Kilka dobrych gospodyń i kil­
ku bsrd.ojdobrza polecon Ogrodu!" 
lid W poszakuju miejsca. O łask. of. 
upr. R Kobyliński, Stary Rynek 79.
2 urzędników żonatych potrzebuję zaraz
R. Kobyliński Stary Rynek Nr. 79. 

(5387)

IIP7PII z Potrze5nemi wia- UbaCII domościami szkóke- 
mi może się zgłosić do handlu 
mego żelaza, korzeni, win itd. 
5377) J. Madaliński, Śrem.

Cuię nabyć urządzony już (5382
sklep nabiału.

Drwęski i Langner, Wilhelmowska 11.

Glilopcj §
z n ższyeh,kla8 znajdą stół i stancyą 
prz- tr 3khwej opiece w bliskości szkół. 
Biż.zjih sz -zegótów udzieli łaskawie 
"na pani Jagodz ńska, Długa u1. 14, II.

Urzędnik gosp.
g sp. kawabr, 12 lat praktyki, puny 

euergiezny, z dobremi świadectwami, 
jbecnie w miejscu, poszukuje od 1.
10 miejsca jako pisarz. Oferty upra­
sza s ę do E1 s Dz. Pozn. pod lit. A. 
B nadesł ć. (5329

Korzystne posady.
Potrzebujemy dwóch

pomocników
handlowych; jednego z nich, 
starszego, głównie do prowa­
dzenia książek i korespon- 
dencyi. (5383
Pług, handel żelaza w Kór­

niku. Tulewlcz.
B. Heilbronn’a

Teatr JLudowy.
Wy.-tępy nowych artystów i specya- 

listów. Bierwszy występ akrobatki 
Mella Karma, tancerek Cassandra, 3 
sióstr, konmika p. Steih’a występ Mar­
kizy del Bonzoni i altystki panny Hoff 
mann.
4930) ¡DYREKCYA.
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